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Przedpłata ns „ G łs . Kar,* wynosi;

we Lwowie na prowincji zagranica 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
''wartalnie 4 zł. 50 fct. 5 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznit 9 zl 12 zł. 15 zł.
Ę/GF~ Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 

przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administraeyi Gae. 
nar., (ni. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b _ z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga dawniej P. H Richtera).

Wszysei prenumeratorowie mcgą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZGZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie 1 zł.

D o n b  is la u la  p r y w a t n e  , jakoto o zaręczynach, 
ślnbacb, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
pnyjmnje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
ac»tów od wiersza.

N um er k o sz tu je  t> ot.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie iś rano — dla prow m cyi o godzinie 7  wieozorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 
w le: Administracya Gasety Narodowf, j n i. Karole 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski 33 r t  i 
de Yarenne Paris ■ we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfisc^gasse 10 — Rndolf Łłc-se Se;- 
lerstiidte 2 — A Oppelik Griinjrgasse 12 — M. Lu 
ket- Woilzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. D .nnt- 
berg, 1. Wolizeike 19; w Hamburgu: A. Si dner 
w Frankfurcie: n. M. Jlaassenstein £  Yogler i G. L 
Daube & O? sap.; w W arszawie: Seiehman £  F rsnd  

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozajee za jedno 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jeg* miejsce 
10 et. — Nadns! *e sa wiersz lub jego miejsce 30 ot.
— 61. 1 pub:i 2 < »ol za w iersz lub jego miejsce 50 et
— Prywat * kurespoudenoya 8 et. od wyrazu. — 
warty *te pjBdosayJai dla drobnych ogłoszeń 30 t

BIURA J&EDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i oa 4—5 wieozorem. Bedaktor: m  A&BK8 ANl>fiK BIURA A D M m S T R ięfY I: ul. Karol- Lndwikr a (sklep)

.udarte  od godr. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 27 listopada.

W sk azy w alib y  ju ż  na nowy prąd 
w p o l i t y c e  s e r b s k i e j  z b l i ż ę  
l i s  s i ę  d o  A u s t r o  W ę g i e r .  Tyl­
ko postępowe stronnictwo serbskie 
pamiętało, że Ausurya zawsze przy­
chylną się okazywała dla Serbii, zw ła­
szcza po zwycięskiem wtargnięciu |ks. 
Aleksandra bułgarskiego w głąb Ser­
bii. W Petersburgu porzucono wów­
czas Serbów, podczas gdy gabinet 
wiedeński wyprawił do Niszu hr. Khe 
venhtillera i powstrzym ał pochód B uł­
garów. Inne stronnictw a jak  p-^ane 
tarzały się w upojeniu rossofilizmu, 
nie wiedzieć dlaczego i na co, a zwła­
szcza czynili to radykały. Nagie n a ­
stąpił zwrot, i to za gabinetu Nowa 
kowicza, który  zrazu pospołu z ks. 
Ferdynandem  bułgarskim  upajał się 
uległością dla Rosyi.

Dzisiaj już i radykały serbscy skrę­
cają do polityki postępowców, Gara- 
szaninn i Piroczauaca, którzy p rzy­
najm niej szukali sposobów dobrego 
pożycia z Austro-Węgrami. I oto ra 
dykalny Dnewni List belgradzki o- 
św ddeza, że zm.aua, jaka  zaszła w 
ze vnętrznej polityce Serbii, je s t uspra­
wiedliwiona, albowiem przyjaźń z Ro­
syą wcale n ie przeszkadza przyjaźni 
z Austro-W ęgrami, k tóra owszem ko­
nieczną je s t dla ekonomicznych i han­
dlowych interesów  Serbii. Najnowszy 
okres mądrej tej polityki znam ionują 
odwiedziny króla w Bukareszcie, Wie 
dniu i Rzymie. Jest to wyłączną za­
sługą króla Aleksanara, a nie prezy­
denta m inistrów  Nowakowicza.

Ta zmiana polityki serbskiej — w 
teraźniejszych zwłaszcza okoliczno­
ściach — jes t ważnem, LiStorycznem 
znamiemem czasu. Państw a i .udy bał­
kańskie wyłamują się z pod uroku, 
którym je  dotychczas hypnotyzowała 
Rosya. roniew ierała niem i bezwzglę­
dnie, a wyzyskiwała je  bez granio, a 
jedp&k uchodziła za ich bóstwa.. Ocknę­
ła  się z tego uroku pod wpływem 
krwawej niewdzięczności caratu a ro­
zumu kró 'a Karola Rumunia, tymże 
śladem poszła Bułgarya za Stambuło- 
w a; tego roku znowu poddawała się 
widocznie Bułgarya, ale w parę mie­
sięcy i Bułgarya się wyrywa ; w yry ­
wa naw et wierna dotąd Serbia. Ru 
munia, Bułgarya, Serbia chcą stać so­
bą,, a że jako państwa małe muszą 
szukać gdzieś oparcia, szukają go wre 
szcie tam skąd żadne nie zagraża 
niebezpieczeństwo ich samoistności, a 
W ęo do Austro-W ęgier, o których się 
przekonały, że właśnie ja k  najdziel­
niejszego, samoistnego rozwoju państw  
i ludów bałkańskich pragną.

Arcyci9kiwą je s t pt ludka, która 
Dnewni List uzasadnia zwrot idyka- 
łów serbskich ku Miedniowi. powiada 
o r że przyjaźń Austro-Węgiel jest 
konieczną dla ekonomicznych i han­
dlowych interesów Serbii. O tern je ­
dnak radykali serbscy, jak  i inne i tron- 
nictwa serbskie zdawna dobrze wiedzą, 
a przekonały się namacalnie, gdy p ró ­
ba zawiązania stosunkÓT handlowych 
ze światem przez Salonikę i Marsylię 
najzupełniej się nie udała — a je - 
dnak odstrychano się od Austro d ę -  
gier.

Powiada więc Dnrwni List. iż zmia­
na, jak a  zaszła w polityce Serbii, u- 
sprawiedliwiona je s t tern, że przyjaźń

z Rosyą żadnej nie stawia przeszkody 
przyjaźni z Austro-W ęgrami. Wido­
cznie radykali serbscy tylko szukali 
pretekstu, pod którym by. mogli porzu­
cić tory swoje dawne rosyjskie, nie 
przyznając ze wstydem wręcz, że tory 
te były błędne. Fraucya i Rosya po­
wiadają dzisiaj, że bez ujmy dla swe­
go dwuprzymierza, mogą zachowywnć

r e c k i e j  zostały potwierdzone popho- j Wobec tego, iż z kredytu  h ip o te -! przesądza tak  dalece pożytku szersze- poszła do Petersburga, większą zaś 
dzącym z Potersbnrga kom nmkaten cznego banku autro węgierskiego ko- j go obiegu not bankowych. ; zdołano uwieść do Paryża, gdzie syn
półurzed.Qjęfym, który ośw;adcza, że rzystają przeważnie Wejgry (z kwotą 
wszelkie wersye o odrębnem postfpo if)8 3 mil. zł. na 9 5 mil. galicyjskich 
waniu Rosyi, a zwłaszcza podnostony pożyczek) — uważamy to upośledzę
przez Nowoje Wremia pomysł o rę­
bnego porozumienia się Rosyi z ' Lir- 
eyą są bez żadnej zgoła podstawy, —

nie listów  naszych jako niesłuszne, i 
możemy się spodziewać, i*, przepro­
wadzenie postulatu zrów nania obu ka-

przyjaźue stosunki z mocarstwami Rosya absolutnie się nie odłączy od 
trójprzym ierza i z Anglią; taksam o j wspólnego porozumienia i wspólnej 
mocarstwa trój przym ierza zapewniają i akcyi mocarstw co do paeyfikacyi Tu.cyi. 
(i to publicznie uczynił br. Marschall j Osobnj półurzędowy telegram , przęsła 
w rajchstagu niemieckim), że mogą Iny londyńskiemu .Biuru Reutera11 zape- 
żyć w przyjaźni z Francya i Rosyą. jw nia  nadto, że mylnem je s t twierdze- 
Pod tę więc form ułę podszywają si i nie pism augielskich. że Anglia mo- 
radykali serbscy, aby z honorem wy-1 głąby w lot zjednać sobie Rosyę, gdy- 
oofać się z rusofilizmu a przechjlić  by się zgodziła na przypuszczeń e ro-

a na mocy upoważnienia dodajęt że tegory listów na tym punkcie wpły
nęłoby bardzo korzystnie na kurs na­

się ku Wiedniowi.
Rzymski korespondent Polit. Corr.,

syjskich okrętów wojennych przez Bo 
sfor i Dardanelle. Owszem jes t zakaz

posiadający stosunki z kołami waty- korzystnym  dla Rosyi, gdyż dopóki
kańskiemi, pisze : „Wizyta, którą ar­
cybiskup m edyolański, k a r d y n a ł  
Ferrari złożył niedawno k r ó l o w i  
H u m b e r t o w i ,  je s t  wy padkiem wy­
wołującym wrażenie i omawianym za­
równo przez prasę liberalną, jak  i ko 
ścielną, a podnoszą go ciągle w ko 
łach politycznyi.il. Nie można zaprze­
czyć, że okoliczność ta  zasługuje na 
tę szczególną uwagę, należy jednak 
strzedz się przesady, objawianej w 
zapatryw aniach niektórych pism. Kar­
dynał Ferrari unikał od czasu objęcia 
archidyecezyi wszelkiego osobistego 
zetknięcia z królem i jego rodziną. 
(Siedziba królewska Monza leży pod 
Medyolanem) Zacho w ar ie się to, na 
które wpły wały niewątpliwie także 
osobiste przekonania polityczne arcy­
biskupa, tłómaczy się jasno także cha­
rakter, m stosunku Kościoła do pań­
stwa, k tóry  panował we Włoszech za 
rządów Crispiego. Stosunek ten był 
za poprzedniego gabinetu, jak  wiado­
mo, bardzo chłodnym, a chwilami na 
w tt  nieprzyjacielskim . Zmiana, doko-

on obowiązuje, r ’e mogą też obce o- 
kręty wojenne dostawać się na Czarne 
morze. I Rosya ma racyę. W razie 
wojny mogłaby na Turcyi wymiesić 
dla swoich okrętów wojennych prawo 
przeprawiania się przez obie cieśniny, 
a obecnie już  jeden  po drugim  okręty 
rosyjskiej „floty ochotniczej" przepra­
wiają przez nie wojsko i materyały 
wojenne.

Bank austro-węgierski
a potrzeby rolnictwa w naszym kraju.

i i i .

Nie myślimy tu  jednak  wywoływać ks. Adama^ ks. Adam Jerzy stale prze- 
niebeapieezeństwa inpiacyi. otaimy m ieszkiwał i gdzie nabył prawo oby- 
niezmiennie na stanowisku zajętem wate’istw v
przez dotychczasowy s ta tu t banku i Ocalały polskie zbiory w czasie 
austro-węgierskiego, stypulujący opo- 'pożogi komunardów paryskich w roku 
datkowanie not wypuszczonych ponad 1871, a wkrótce potem zrodziła się w 
oznaczone maksimum 200 m ilionów ] rodzinie książąt myśl przew iezienia 
niepokrytyoh metalem. muzeum do którego z m iast polskich

Gdy jednak  stopa tego podatku dania tym  sposobem przystępu do 
przenosi normalne dyskonto banku i i niego badaczom ojczystej h istoryi i 
je s t tern samem zbyt silnym ham ul-; sztuki. Książęta nabyli w tym  celu w 
cem emisyi — sądzimy, ż e  z n i ż e n i e ; K r a k o w i e  tuż koło bramy Floryań- 
t e j  s t o p y  d l a  p e w n e j  o k r  e śl  o - i skięj stary arsenał, dawny klasztor 

_ „  . „ . , n e j  k w o t y ,  p r z y p u ś ć m y  50, a Pijarów i kamienicę pryw atną, sławny
nej ulgi ciężarów hipotecznych, z a t e m j m o ż e  n a w e t  100 m i l i o n ó w  n a !arch itek t francuski Yiollet le Duc do­
do moźebnego zni2enia ra ty  Towa [ p o ł o w ę  t. j .  2% %  dałoby insty tucyi ‘ starczył planów adaptacyi tych gma- 
rzystw a. W ykazywaliśmy też dok ła-|w  ręce nową siię do sprostania zada-;°ków , przewieziono cenne przedm ioty 
dme, w jakim  koniecznym stosunki niom, do których jest od dawna po- 1 zamiar był dokonany. Ks. Włady-

szych listów, które też na to w zu ­
pełności zasługują.

Jak już  w poprzednim  artykule, 
wykazaliśmy, je s t  to jednym  z naj 
ważniejszych postulatów naszego a- 
grarnego programu, dążyć do możeb-

z tern dążeniem stoi kurs lu tów  za- wołaną. j sław, syn ks. Adama Jerzego pom.no-
stawnych. Tylko stałe utrzym anie do W obec tego, iż (str. 72 spraw o-j żył i wzbogacił zbiory, a otw arłszy 
brego ich kursu zbliżyć nas może do 'zdan ia) wymieniony podatek p rzyno -' muzeum miał tę uciechę, że je  coro-
konw ersyi; jes tto  bowiem naj w ażn iej-1 sił dotychczas skarbowi m inimalny j oznio do 6.000 osób zwidzało.
szą rekomendacyą dla walorów, mają tylko rezultat, gdyż w całem dziesię-j Ten to Czartoryski ożenił się po 
eycb. skorzystać z nadarzającej s ię ! cioleciu tylko 300.000 zł. — p rzed s ta -1raz pierwszy z Maryą Amparo Munoz 
kiedyś pomyślnej konjuuktury rynku wi się projektowane stopniowanie po -;h r - Yista Alegre, córką królowej Kry- 
pieniężnego, jeżeli w gorszych cz.a-; datku i takowem wywołane ożywię- \ styny  ̂ Burbońskiej i synowi z tego 
sach mają kurs taki, na jak i w e - ' nie jego płynności, jako  środek o s ią -. m ałżeństwa Augustowi Franciszkowi 
w nętrzna ich wartość zasługuje. : gnięcia z tego ty tu łu  może powa-1 oddal na własność zbiory krakowskie

Jaką usługę odda tutaj korzystny żnego dochodu dla państwa. [i dobra galicyjskie, klucz pod Jarosła-
lombard w banku austro' węgierskim, Przypuszczamy, iż w równocześnie ' wiem sieniawski, złe :ony s  Sieniawy, 
rozumie każdy, ktokolwiek z podo- odbywających się rokowaniach obu Krasna, Adamówki, Słobody, Dobczy, 
bnymi sprawami miał do czynienia. rządów z władzami banku austro-wę- i Dąbrowicy. Rudki, M jdanu, I  ibry 

Kończąc na razie nasze uwagi przy- giorskiego, sprawa ta  autorytatyw nie j Cieplic i Iwoch gruntów  w Sieniawie 
znajemy, iż spotkać się możemy z z a  j es  ̂ rozważaną i dla tego poprzesta i i Baski pod Sanokiem, złoż< uy i Be- 
rzutem  przeceniania środków naszego j®my na tem po ’eżnem jej naszk ico -.s  ̂ 6 Milczy, Jasieli, Mosz.ćzanca, Woj- 
banku państw a i stawiania zbyt wiel- waniu. Henryk Wiclowiejski. j tostwa Moszczanieckiego, Puław. Wój-
kich do niego wymagań. Badając c y - ' to twa Puławskiego i Surowicy. Pierw-

Kiedy mówimy o procentach to i towane sprawozdanie z jego działał-. — —   szy alucz o ejrnuje 14.152 morgow,
co do wysokości takowych przyda się ności w ostatnich latach 10, w idzim y,' w o z e m  3.717 roli, a 8.972 lasu,
słówko zauważyć. Ze względu na ró- (str. 71), iż w r. 1895 i 1896 cyrkula- f lA n w o i l in  P t o r t n m f c l / l n h  ob®JmuJ® morg w, w czem 1.074
żne uboczne koszta i niedogodności cya banliuotów była tak wysoką, iż wy- U £ u l  l u f  j o M l / l l .  roli, a 2.952 lasu, a razem  zajj-iają
(składowe, assekuracya, ubytek i t. p.) dawano stosunkowo zraczną ilość przestrzeń 19.161 morgów 96 sążni, z
na jak ie  narażonym je s t towar w pu (31. października 1895 — 38 mil. złr.) Nie mamy żadnych muzeów pań- czf8°. . roli, 11.925 lasu, reszta
bliczn.ym składzie umieszczony — by-j  not opodatkowanych, co przy wyso- stwowych, a o m iejskich zaledwie zas nieużytki 

-- . |ł°b y  pożądanem, by stopa procentowa kiej stopie podatku (5%) zmuszało można wspomnieć, tak  są drobne i Kiedi ks. August powziął zam iar
nująca się od chwili powstania gabi- ■warra nt5Wi dotychczas równa z bank do podniesienia dyskontu. nieznaczne. A przecież muzea są spi- wstąpienia do zakonu 0 0 . Salezya-
netu Rudmiego, me może ujsó n icz y - , wekslową, zeszła o jak i jeden p ro cen t! ga to jednak  raczej pozorne tru- chrzami cywilizacyi narodowej, tak no,^) sprzedał ojcu swoją własność, 
jej uwagi. Z-miaby w naprężonyrp sto- poniiej tam tej. Koncesya ta ze strony J nośc który.ib usunięci może nie biblioteki gromadzą w sobie pion zobowiązał go do utw orzenia z niej 
sunku otoncy św. z rządem włoskim banku, któraby na raz 'e . aii:9̂ i*ii ciężkiem" ani tak ryzy: -całych pokoleń ludzkich, ordynacyi rodzimej i przeznaczył na
nie m oż.a  frnoro^ać, j w ątykańskie ^ “ “mogł: ło  pewnej o z n a c z y 1 ^ m ? t^ S m l
sfery przyznają, że obecny gj nnet - mającej kwoty, pociągnęłaby zapewue 
si ira  się ) prowadzenie wyrozumiał- bar(fzo wyraźne ożywienie ruchu to- 
f zeJ -1. bardziej pokojowej względem j waroweg0 j nodniosłaby eksporl więc i 
Kościoła polityki od tej, jaką irowa- pjdans handlowy monarchii. Silna ma 
dził gabinet poprzedni. Nie ma te ly  eryalna podstawa, na której opiera Bię
potrzeby szukać jakichkolw iek in rych , .en kred t d a -e takie rękojmie soli- , ,  . . , , _
tajem niczych powodow kroku k a rd y -; dnośc ^ te re su , iż nie sądzimy, by na- przepisach co do emisyi banknotów,
nała Ferm ri. Jego postępek tłóm aczy | sza 0 30Zycya narażone była na uza- Jest m ew itpliw em , że w miarę roz
się poprostu tern, że kardynał uznał aadnioue 2arzut^ Teżeli bowiem przy woju ekonomicznego, przybytku ludno-
TinhrTiAhft lin9!P.nifl. hir 7 ndmiflnnurm  ̂ i i J * i _ .* j.. ____ __  ini o. z t©EQ powiększenia WSZelkioll

obrotów, zapotrzebowanie

■ W każde pryw atne przeto muzeum, a j° j c0le 500.000 zł. do czegc c o tk a

uzasadnienie. Uznając to, arcybiskup £ rotnie w rdź .ych instytucyach i czy- si- Naturalnie też i w naszym wypad- 
medyolański z w ł a s n e g o  p o p ę d  u | niii pl.Ze2tl w ypłatm ść weksli fikcyjna ku zachodzi to sam o; a je*eli w cią- 
zdecydował się stw ierdzić publicznie | _  to w arranty n ie przedstaw ifię po: S a dziesięciolecia, p zywileju, o m pla- 
że przystosowuje się d^ zmienionego dobnego .yzyka, g*f: s raz tylko mogą °yi mowy m e było» choć potrzeby 
położenia, i złożył w izytę bawiącemu b d zaliczkowane cyrkulacyi w początkach jego  były
w pobliżu Medyolanu królowi Hum-j  y przechc Izę wreszcie do przedmiotu mniejsze niż dzisiaj — to pewne roz- 
bentowi. *>raz rodmme królewskiej. Ten ;niem niej ściśle z interesam i rolnictwa szerzenie ram na tym  punkcie i dziś 
ak t grzeczności księcia Kościoła przy- j związeg0) w którym  dotychczasowa zapewne me byłoby groźnem. 
ję ty  został powszechnie z wielkiem j dzja(aiuość barku  austro-węgiersiiiego Bank francuski przed paru laty  
zadowoleniem, i z pewnością nioprze. ; Wy davyała się niedostateczną. W regu- posunął granicę swoją z 3*/| na 4 mi- 
ceni się go, jeżeli upaurywać w nim ’am)nie banku, dotyczącym lombardu liurdy franków ; obecnie zaś je s t  znów 
oędziemy objaw przv's.żnego układa znajdujem y pewną w oczy zam iar posunięcia się jeszcze o m i­
nia się stosunku Kościoła i państwa, D i j n i e r ó w n o m i e r n o ś ć .  Oto listy za- liard dalej. Insty tucya ta  uchodziła, i 
rozpoczętego z objęciem rządów przez Bf.owrno Lonl™ m atm  wAiriora. Inm- uchodzi zawsne za wzorowa. czei?n 

irgr. Rudii

Na str. 67 tego spraw ozdania z n a ,- !0 k k ic h  jedynie u nas, w kraju, od d o ł o ż y ł a ^ e ź i w o j o h t ó O . O j ° i e o

K r . r J S n i f ’ CZ°  " 6 p o d ló jn ,  w ir to ić  j“ t  do o tw orzen i, fidoikoioi-
‘ j najprzód zbiorem dowodów cywiliza- su . Chodziło mianowicie o to, aby

Chodzi tu  o ewentualne u lg i w ; n a rodu, a znowu fakt, że powsta- zbiorom muzealnym i bibliotece za
nnisann co do emisvi banknntrW  j 0 ■ m jmo przeciw nych losów dziejo- bezpieczyć potrzebna na konserwacyę

wych istnieje, je s t  dokumentem naro^! dochody i włożyć obowiązek dbałości 
dowej żywotności, je s t świadectwem, ° zbiory na kogoś takiego, coby me
że są u nas ludzie, którzy pracę speł- będąc 'Sobą prawną mniej od niej

. . , .n ianą gdzieindziej przez całe społe- podlegał zmiennym  kolejom politycz-
obiegowych zwiększać się mu-1 czeńsfwa biora na 0fiarne pryw atne ny®b wypadków, a jednak  postawiony
r o n i ą  f i tut no  awtrm t t t t t A i i i . 1 r  •/ 1. v _ 3    1 _J ______i.

objęciem rządów przez sfcawne banku austro węgiers. loin
margr. ituam iego“. bardowane są do 85% wartości kur-

Wobec tego wywodu należy parnię- sowej po stopie o 72% wyższej od
tać, że dotychczas, od czasu zabo ru ! wekslowej (obecnie zatem 4l/2°/o) p°d
Rzymu, żaden biskup włoski nie zb li­
żał się z własnej wc ani do W ikto 
ra Em anuela ani też do idumberta.

Podane wczoraj przez nas wywody 
o s t o s u n k u  c a r a  do  s p r a w y  t u -  po 5%).

czas gay  listy  zastawne Towarzystwa 
kredytowego korzystają z lombardu 
tylko do 75% i to P° stopie o cały 
procent wyższej niż weksle (td. tera*

uchodzi zawsze za wzorową, czego 
dowodem, iż mimo złego stanu rynku 
paryskiego utrzym uje dziś ciągle dy­
skonto urzędow i na 2% (1), czego ani 
Berlin ani naw et Londyn nie potrafił, 
— jeżeli tedy z tej strony w obecnej 
chwili tak . krok uważany je s t  za po­
trzebny, to widać, iż rozwój systemu 
wekslowego i kompenzacyjnego nie

barki. ‘ j był pod nadzorem władz sądowych,
Jednem ż najznakom itszych m u -‘a jy  nie mógł cennych skarbów sztuki 

zeów polskich, a naw et pierwszem i litera tu ry  roztrw onić dla własnej 
miedzy nimi je s t  krakow skie mnzeum przyjemności. Taką oso .ą mógł być 
książąt Czartoryskich. Ród tych pa jedynie potomek rodu Czartoryskich 
nów którzy w ciągu wieków niejedną uposażony w ordynacyę. Ks. Włady- 
i niem ałą położyli zasługę około oj- sław tedy dodał do wymienionych ju ż  
czyzny, wywodzi się od Giedymina w majątków ziemskich, zbiorów krakow- 
ks. litewskiego. Rozgłośnej sławy A -|sk ich , z obejm ujących je  domów i ka- 
dam Kazimierz ks. Czartoryski, g e n e -! kapitałów, złożonych przez syna i sio- 
rał ziem podolskich, wraz z żoną Iza- jeszcze 200 000 w napierach war 
belą pierwsi położyli podwaliny pod tościowyeh j to wszystko przeznaczył 
krakow skie muzeum. Książę z .e ra ł i^ 0 m ajątku fideikomisowego.
rzeczy, mające związek z dziejami, 
księżna, doskonała znawczyni sztuki, 
rzeczy, artystyczną wartość mające. 
Już z końcem ubiegłego wieku zbiory 
ich stanowiły poważną i cenną kolie- 
kcyę, a mieściły się w Puławach. W 
r. 1831 uległy dobra a i zbiory ksią­
żęce konfiskacie. Na szczęście m niej­
sza tylko część księgozbioru i zbiorów

Cała wartość ordynacyi m iała w y­
nosić około dwóch milionów, a w tem 
prawie pclowę czynią same przedm io­
ty muzealne, gdyby je  oceniać po ku- 
piecku. N atu ra ln ie , że wartości ich 
szczególnej, dla nas, dla naszej nauki, 
ob'iczyć niepodobna. Z kapitału fidei- 
komisowego 200.000 -zł. miało być za­
wsze odłożonych tak, aby procent od

(Opowieść dziejow a z la t  1790 -1811.)
}>rzez

Stanisława Schnlir-Pepłowskiego.

(Ciąg dalaiy.)

Byszewski zgodził się w pierwszej chw i­
li na projekt Dąbrowskiego, lecz nie chciał 

owziąć stanowczego postanow ienia w tej 
sprawie bez wiedzy króla, oraz swego szwa­
gra, jenerała  Gorzeńskiego, pełniącego przy 
boku m onarchy obov .ązk i adjutanta. Celem

Sorozumienia się z Górzańskim wyprawiono 
o W arszawy Fiszera, podówczas kap tana, 

cieszącego się podczas kampanii dziewięćdzie­
siątego drugiego roku szczególniejszym zau­
faniem Kościuszki, a tymczasem cała dywizya 
zbliżyła się o dzień marszu do stolicy, ^aj 
m ując pozycyę między Grodziskiem a larczy - 
nem  Dia upozorowania tego ruchu wysłał 
Byszewski raport, w którym donosił, .ż par 
ty  przez Prusaków, a ogołocony z arty lery i 
i  z amunicyi, dąży ku Warszawie, by otrzy­
m aw szy potrzebne zasiłki powrócić na dawne 
stanowisko.

Król i Gorzeński zajęli wobec przedłożo­
nego im planu wyprawy przeciw Prusakom 
stanow isko wyczekujące, nie oświadczając s;ę 
■razu ani za, ani też przeciw tej myśli a tym ­
czasem Fiszer wśród oficerów garnizonu

warszawskiego znalazł bardzo wielu pople­
czników, gotowych Jo łączenia się z dyw izją  
wielkopolską i iuż komenda Bj szewskiego 
zamierzała wkroczyć w trzech kolumnach do 
Warszawy, celam opanowania arsenału, gdy 
niespodzianie przybył do Grójca jenerał Go- 

^żeńsk i i w poufnej rozmowie zniewolił chwiej- 
lego dowódcę do zjniany postanowienia. O 
ibieżeniu arsenału nie mogło być zresztą i 

(mowy, chooby z tego powodu, że Igclstrom  
uprzedzony przez dwór królewski, wzmocnił 
sałogę rosyjską w stolioy i wzniósł na Woli 
batoryę, bronioną przez dwadzieścia dział a 
zamykającą przystęp do miasta.

Tak więc nic nie wskórawszy, musiał 
Byszewski oddalić się z pod W arszawy na 
wyznaczone mu leże w województwie Sando­
mierskiem. Główna jego  kw atera mieściła się 
w Końskich a lewe skrzydło dywizyi, rozło­
żone w okolicy Małogoszczy i Radoszyo s ty ­
kało się z ozęścią dywizyi małopolskiej, do­
wodzonej przez patryotycznego jenerała Wo- 
dzickiego, przebywającego w Krako\,rie. Ali­
ści zaledwo żołnierz zs.jął ".imowe kwatery, 
gdy rozeszły się wśród w o^ka niepokojące 
wieści, sprzeczne oo uo szczegółów, lecz zgo 
dne pod względem zamierzonego rozbrojenia 
armii narodowej. I tak utrzym ywano, że dzie­
ła tego dokonają Pruracy, to znów Austryacy, 
zbierający swe siły pod Bochnią a nie brakło 
też wieści, że korpusy rosyjskie działając 
wsDÓlnie z cesarskimi otoczą naszyoh i roz- 
broją, jak  to  uozynili z partyam i wojsk na­
rodowych, rozrzuconych na Ukra;r :e i na Po­
dolu. Pogłoski te  niepokoiły zarówno dow ód­
ców jak  podwładnych, niepewnych, co im naj­
bliższa chwila przyniesie, więo też Byszew­

ski wyprawił Dąbrowskiego, by pod pozorem 
odwiedzenia krewnych w Krakowsk.em, poro­
zumiał się z W odeckim  na wypadek zasko­
czenia przez wojska nieprzyjacielskie. Zacuy 
Wodzicki nie wahał się ani chwili ze zgodą, 
iż w razie napadu obie dywizye będą się 
wspólnie broniły do upadłego a rozpatrując 
rozm aite projekty na przyszłość, podr^esiono 
znów podczas narad w Krakowie myśl sk u ­
pienia w okolicy tego m iasta całej armii poi 
ikiej, by na je j czele przerznać się do Fran- 
cyi. Omówiono nawet wszelkie szczegóły tego 
planu, który  z powodu znacznego oddalenia 
wejsk pruskich i rosyjskich nie prs odstawiał 
dla dywizyi Byszewikiego i Wodzickiego zna- 
czniejszjch  trudności.

W przeciągu dni czterech mogły się one 
skupić między Modlnicą a Bronowicami i na­
gleni w targnięciem  do Galieyi zasłonić ruch 
równoczesny pułków, rozrzuconych na Woły­
niu i Podolu, dążących pod Sandomierz, gdzie 
miał być punlit zborny wszystkich oddziałów. 
Następnie na Ślązk, Morawy, Bawaryę i Szwa­
bię m iał się odbywać pochód ku Renowi, ce­
lem połączenia się z wojskami francuskiemi. 
Słabą stronę tego projektu, powtarzającego 
się kilkakrotnie w przededniu legionów, p rzed -: 
staw iała okoliczność, iż arm ię litewską tudzież ( 
garnizon warszawski, odcięte licznymi oddzia 
łami nieprzyjacielskim i, należało pozostawić! 
ich losowi. [

Pouczony niedawnem doświadczeniem, żo 
Byszewski zbyt ciężkim jes t do w yprawy te­
go rodzaju, godził się Dąbrowski na pow c- 
rzenie dowództwa nad połączonemi dywi- 
zyami Wodzickiemu, który z swej strony miał 
ozynió staran ia w celu pozyskania Kośoiuszki

w 3harakterze naczelnego wodza oraz nakło- 
uienia bawiących za granicą posłów sejmo­
wy :h, zwolenników ustaw majowych, by łą- 
i//yli się z arm ią jako przedstawiciele narodu. 
Narady * Wodzickim przeciągnęły się do pier­
wszych dn czerwca t. r. a za powrotem do 
Końskich zastał Dąbrowski swego zwierzch­
nika w najwyższej trwodze z powodu zagra­
żającego mu — jak  utrzym yw ał — ze strony 
wojsk prusko-rosyjskich rozbrojenia. Przybyły 
nie starał się bynajm niej uspokoić tchórzli- 
wego jenerała, przed którym  też nie myślał 
wyjawiać rezultatu  narad, odbywanych w pod­
wawelskim grodzie, lecz owszem nakłaniał 
Byszewskiego, oy celem odparcia zagrażającej 
mu napaści okopał się w okolicy Bronowie 
Ale i na tę radę, która w gruncie rzeczy zbli­
żała do siebie obie dywizye, nie mógł się 
zgodzie wiecznie niezdecydowany jenerał i od­
niósł się do Ożarowskiego, dowodzącego zp,- 
stępczo an. ą, z zapytaniem , jak  mu postąpić 
wypada. Oczywiście, nie diugo mu przyszło 
czesać na odpowiedź, gdyż pan hetm an jako 
żarliw y adherent dążącej do reduk iyi armii 
Targowicy, przysłał mu rozkaz pozostawienia 
dywizyi na rozrzuconych bez żadnej osłony 
star owiskach. Tej samej treści rozkaz o trzy ­
mał ownocześnij Wodzicki i myśl w yprawy 
nad Ren spełzła na niczem.

_ Trzeba więc było uzbroić się w cierpli­
wość i pozorną uległością w błąd wprowadzić 
zwolenn.ków Moskwy, rządzących despoty­
cznie w nieszczęśliwej rzeczypospolitej. Z te ­
go też zapewne powodu widzimy w połowie 
grudnia t. r. Dąbrowskiego w W arszawie, do 
kąd powołano go w charakterze członka ko­
misy i wojskowej koronnej.

O u warcie obrad tej władzy nastąpiło za­
raz po ukończeniu obrad sejmu Grodzieńskie­
go, w dniu szesnastym  grudnia 1793 roku pod 
prezyduncyą hetm ana Ożarowskiego, a w sk ła­
dzie komisyi, obok ludzi powszechną wzgardą 
o k ry ty ch , jakim i byli Aleksandrowicz, Mią- 
czyński, Łobarzews d  i niezdara Byszewski, 
znaleźli się też kom endant garnizonu w ar­
szaw skiego, jenerał Cichocki, jeden z głó­
wnych aktorów wielkotygodniowi,j nsurekcyi, 
tudzież Dąbrowski. Jeżeli jednak Cichocki 
zdołał- wpływ znaczny wywierać na Ożarow­
ski 3go i pozyskać nawet zaufanie chytrego 
Igelstroma, to mniej układny Dąbrowski omal 
że życiem i czcią nie przepłacił udziału swego 
w znienawidzonej władzy, k tóra zadecydowa­
wszy redukcyę wojska, przyspieszyła samo­
chcąc wybuch Kościuszkowskiego powstania 
i zakończyła istnienie jUŻ po Racławickiej ba- 
ta 'ii, zapisawszy w swych księgach, w dniu 
jedenastym  kwiutnia rezoluoyę Rady Nieusta­
jącej o szerzeniu się nieposłuszeństwa w woj 
sku, oraz o „rozprzężeniu niema] całkowitem 
sił krajowych..."

Już na miesiąc przedtem, w dniu dwu­
nastym  marca, podni d ł  M adaliński sztandar

Eowstania w Ostrołęce i zabrawszy część swej 
rygady, w sile siedm iuset jeźdźców wyruszył 

: nowej grani jy pruskiej ku Mławie.wz

(C. d. n.)
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nich szedł na utrzym anie i pomnoże­
nie zbiorów, a zaś 1.000 zł. na coro­
czne stypendyum  dla kogoś ubogiego, 
ktoby się chciał poświęcić studyom 
um iejętnym  lub sztukom ojczystym. 
Z aktu  fundacyjnego w ynikało , że 
zbiory i księgozbiór mają na zawsze 
pozostać w Krakowie i w całości. Tym 
sposobem przez utw orzenie dwóch or- 
dynacyj, hr. Dzieduszyckich we Lwo­
wie i ks. Czartoryskich w Krakowie, 
powstałyby dwa potężne azyla polskiej 
narodowej nauki, na Wschodzie przy­
rodniczej, na Zachodzie historycznej i 
artystycznej.

Tymozasem w trakcie starań  o do­
prowadzenie do skutku swego zamia­
ru  ks. W ładysław oddał Bogu ducha 
w Boulogne-sur-Seine w dniu 23. ozer 
wca 1894, nie zapomniawszy wyrazić 
w  testamencie z 8. kw ietnia 1694 sta­
nowczego swego życzenia, aby fidei 
komis przecież, choć po jego śmierci 
by ł utworzony. Po jego zgonie pozo 
stali dwaj m ałoletni synowie z dru­
giego m ałżeństwa ks. W ładysława : 
ks. Małgorzatą Orleańską. Są t o : star
bzj~, pr.zv?z\y ordynat Adam Ludwik 
urodzony w Paryżu J872 i Witold, 
młodszy, k tóry  objął całą resztę m a­
ją tk u  ojcowskiego. W imieniu tych 
m ałoletnich oświadczył ich opiekun 
ks. Jerzy Czartoryski z Wiązownicy, 
i e  godzi się na wolę ks. Władysława 
i wedle jego podziału spadek przyj­
muje.

Wobeo tego sprawa doszła do na- 
stępującego stadyum : przeciwko utwo 
rżeniu fideikomisu rodzinnego ks. 
Czartoryskich praw nych zarzutów nie 
było żadnych, a za utworzeniem  go 
przemawiały przemożne względy mo­
ralne i narodowe. Rząd uznał całą 
niezm ierną w artość zbiorów dla pol­
skiej ośw iaty i kultury , wniósł też do 
Izby panów austryaokiej rady pań­
stw a pro jek t ustaw y, zezwalającej na 
utw orzenie fideikomisu ks. C zartory­
skich. Pozostawało jeszcze odeprzeć 
zarzu ty  zasadniczych przeciwników 
tw orzenia bogatych ordynaoyj. Udato 
się szczęliwie ozłonkom polskim Izby 
panów przezwyciężyć i tę przeszkodę 
i ustawa została w Izbie wyższej u 
chwalona w dniu 8. maja 1894.

Następnie przeszła do Izby niższej, 
gdzie już dla przekonania w spom nia­
nych przeciwników potrzeba było ze­
brać silniejsze argum enty niż wyka­
zywanie w ielkiej wagi zbiorów pod 
względem cywilizaoyjnym d!a naszego 
kraju . Argum entami tym i stały się 
cyfry, zebrAne przez posłów Leona hr. 
Pinińskiego i Eugieniusza Abrahamo- 
wioza. Pierw szy je s t przewodniczą 
cym komi«yi prawniczej, drugi w niej 
referentem  ustaw y fideikomisowej. W 
sprawozdaniu swem wykazują oni na

Eodstawie oyfr autentycznych, że o- 
szar ziemi, objęty przez dziesięć ga 

licyjskich m ajoratów razem  z n ieda­
wno utworzonym  hr. Dzieduszyckich 
wynosi 115.959 morgów 650 sążni, a 
to w porównaniu z obszarem całego 
k ra ju  czyni 0 85 procentu. Po utwo-~ 
ra<Błiu_ Jideikomisu ks. Czartoryskich 
procent " te ff  wzrośnie do 0 99. Wła­
sność dworska obejmuje w Galicyi 
44*59% całej ziemi t. j. 6,073 096 m or­
gów, a w tern fideikomisy obejm ują 
2*22 próoentu.

Inne kraje  mają ty le ordynacyj, że 
ich obszar w stosunku do obszaru ca­
łej ziemi daje np. w Czechach 1115 
pic., na Morawie 7 99 pro., w Karyn- 
ty i 6 83 prc., a w Dolnej Austryi 6 32

firc — czyli, że stosunek ten w Ga- 
icyi je s t  najkorzystniejszy.

Następnie daty statystyczne wyka- 
iż w Galicyi wcale

śladowanych, a ofiarne kieszenie szw aj-j szcze się nie wali, i że ju ż  przed kil- 
carskie z taką nie otwierały się g o to -jk u  tygodniam i m agistrat skłonił wła-
wością, jak się to obecnie na rzecz Ar-1 
meńczyków odbywa. Gdybym banał 
nem, zdawkowem określeniem nie o:.ciał 
poniżać tak poszanowania godnego ob­
jawu, rzek łbym : ponad wszelkie mo­
dy m odniejszą je s t dziś w Szwajcaryi 
Armenia.

Jak  szeroki Związek i długi, po­
tworzyły się w każdym niemal kanto­
nie kom itety, które przedewszystkiem  
zajęły się kwestyą za sa d y : zbieraniem 
podpisów na petycyi monstre, z zam ia­
rem przedstaw ienia jej radzie związ-

ściciela owej rudery do podpisania de­
ki aracy i, iż w przeciągu trzech lat 
zburzy ją  - -  a wtedy ustąpi stam tąd 
także owo etablissement.

W ogień dyskusyi, jak  to z porząd­
ku rzeczy wypada, poszli pierwsi ko­
m iniarze pod przewodem referenta dr. 
Mahla. Na posiedzeniu z 4. lut' go br. 
rada miejska zniosła podział miasta 
na okręgi kom iniarskie, oddawane do 
eksploatacyi pewnym ustanowionym

jemnych ubezpieczeń w Krakowie; 2) przy­
znać mu od 1. czerwca 1897 roku dotych­
czasowe pobory stałe jako emeryturę". W 
dalszym ciągu uchwała określa osobiste do­
datki dla p. Henryka Kieszkowskiego, oraz 
przyznaje mu dożywotnie mieszkanie w gma­
chu Towarzystwa. W sprawie zaś przedło­
żenia Radzie nadzorczej na scsyi dorocznej 
w maju wniosków co do nowego składu 
przyszłej dyrekcyi, Rada wybrała osobna ko- 
misyę, do której powołani zostali pp.: Kra- 
iński, Potocki, Dzieduszycki, Garapich, Ro­
mer, Wodzicki.

m ajstrom kominiarskim. M agistra t'te j I t Trafiki a względnie , nadawanie ich zo- 
. _ uchwały nie wykonał dlatego, bo do j stado Piz,;d kdku dniami ujęte w nowy re-

kowej. Oczywiście, m am festacya to j wodził| że uchwała zmienia poprzedni Sulamin> wypracowany przez ministerstwo 
czysto platomcznej na tu ry : petenci me j gtan rz zaprowadzony rozporzą-i skarba' Nakazie on nadawać trafiki z re-
pragną zgoła pobudzenia rządu szwaj- j dz6uiem Namiestnictwa i aby ją w y -! gUly na Fodsta™  konkursu, ustanawia zysk 
carskiego do jakiejkolw iek akcyi d y - ; kona- trzebab gy władz£ _j trafitanta na 1 5  procentu maksymalnie,
plomatycznej której by zresztą rząd . - Odwlokłoby tó rzecz L m ą, bo °breslt  pr° T Zy?? . Wady" ^ ’ uHad ^
ten i me chciał i me mógł przedmę- < ^ rafc mUsiałb/ wydać opmi(J wbrew | warunki rozdawmctwa Ofert na trafiki r
brao; m e je s t również celem podpisu- , Rad a C ic h w a łe : mt° «  skutef me WD0S1Ć osoby ^mający
jącyoh moralne bodaj poparcie; ru c h u , reasumowaóN’ ok j kom iniarskie p o - j7 ładzy nad «woim majątkiem, 2. czynni
politycznego Armeńczyków -  je s t  n ienaru^ on tylko jfunkcyonaryusze rządowi, 3. cudzoziemy,
tylko i mc więcej, jak  wymowne ze , . llczb  ̂ kominiarzy w okręgach do 4 . ,4' skazaó«L którzy jeszcze nie wrócili do uźy-
branie głosu protestującego przeciw ^  WUJ% ek po8ta^ i i  dr> Mahi Wy- WSma pełnyc praw obywatelskich, 5. ska- 
naduzyoiom siły, przeciw mordowaniu -. < g ^  aa.fokątne kramarstwo, za f^krocze-
żw^órounych, rabowaniu bezsilnych: %  % * ttie ustawy o monopolu tytoniowym, 6. da­
je ant m Iłow em  -  krzyw dzie bli- J  ™  trafikanci, którym za karę odebrano
źni^ ° -  . , J  okręgów kom iniarskich n ie°  ly s k l j ,  trafik̂  Najkorzystniejszą ofertę na lic tacyi

Już ten sam rzu t społeczeństwa c a - l i c t ni bezpieczeństwo publiczne, ani ^rzyimuje władza skarbowa 1 ,nstancyi- W

świadczyłby dodatnio 1  alo Łza ' ^ ^ “ e w y g o ^  ’ "

’  P-
kom itet genewski zebrał na zapomogi ladaicy kom iniarscy zgrom adzeni li-
dla Armeńczyków sumę 24.868 fr. Ba,
współczucie dla nieszczęśliwych posu­
wają Szwajcarowie dalej jeszcze, bo 
nie kieszeń im tylko otw ierają swoją, 
ale i domy. Wiele tu  osób oświadczy­
ło się przyjąć na wychowanie i po ro- 
dzicielsku zająć się losem sierót a r­
meńskich ; inni na przeciąg lat całych 
ofiarowali się łożyć na kształcenie 
dzieoi osierooonych, na miejscu.

We wszystkich oknach sklepów 
znaczniejszych w Genewie widnieją 
karty, zawiadamiające: „Tu zbiera się 
składki na Armeńczyków, chrześcijan 
wschodnich", a naiw ny ten nieco do 
datek końcowy, który jednak dla nie 
świadomych położenia, sam jeden do­
statecznym  je s t kom entarzem  i a rg u ­
mentem, doprawdy w zrusza

czme na galeryi z rosnącem sercem, 
majstrowie zaś z duszą na ramieniu. 
Przybieżał p. JonaBzowi na pomoc p. 
Rawski, Thullie, Ciesielski, k tóry  żalił 
się także na komiBarzów dzielnico­
wych, że nie chcą się mięszaó w spra­
wy z wadliwymi kominami, na co dr. 
Małachowski odpowiedział, że kom i­
sarze dzielnicowi są obowiązani za 
rządzić co potrzeba, jeżeli właściciel 
domu zawiądcmi ioh o jakim ś w y­
padku z kominem i wreszcie jeszcze 
raz p. Rawski.

Za dr. Mahlem tj. za monopolem 
kominiarzów oświadczyli się pp.: Szyr- 
mer, Perediatkiewicz, dr. Pisek i Ciuch- 
ciński. Chodziło im jedynie  o dobro 
i o jak  najw iększe zyski kominiarskich 
majstrów. Przy sposobności panowie

I składki płyną... płyną... na tych 01 wypowiedzieli kilka nader gorzkich kł Ł ^ d o ^ c h "  
cierpiących gdzieś tam za górami, jak  T niedostateczności k o n tro l i-
gdyby o rodzonych chodziło, najbliż- m ^jsk iej nad budowlami 
szych; jak  gdzieindziej i na rodzo- Dr Pisek opowiadał o jednym
nych nawet, najbliższych, nie płynę- wypadku, w którym  pewien m urarz 
łvbv może podczas pracy poranił się, a

W zakładzie leczniczym w Leysin, wezwany do mego oświadczył, 
m iejscowości, położonej w kantonie weJdzie “ a rusztowanie, bo rusztowa- 
wodańskim, rozegrał się jeden z tych

lekarz 
że nie

dramatów, które do głębi w strząsają 
oburzeniem okolicę, a wieść o których 
po świecie roznoszą skwapliwie teló- 
grauny - nie zawsze jednak we wszy­
stkich szczegółach zgodne z prawdą. 
Na osobie dyrektora wspomnianego sa 
natoryum, wielce sympatyoznego i ko­
chanego w kantonie i samej Lozannie 
lekarza Burnier, dopuśoił się podstę­
pnego' moraff -pf£eż zergstif,—̂  
w y“ zakładu łecznicznego pensyonatu, 
który, wedle pierwszych wieśoi, miał 
byó Polakiem.

Owóż, szozegół ten nieprawdziw y. 
Dwudziestosiedmioletni morderca, na­
zwiskiem Paruczef, pochodzi podobno 
z Bułgaryi, ozy Besarabii, kwesty a to 
nierozjaśniona jeszcze. C harakteru ,jak

nie je s t do najwyższego stopnia nie 
bezpieczne. Jakżeż takie rusztowanie 
można było wystawić? Zdarzają się 
wypadki — a wszysoy trzej pierwsi 
mowoy potw ierdzili to — że kominy 
w nowych domach są zupełnie złe, 
mimo ie  dom ten  urząd budowniczy 
uznał za zupełnie dobrze zbudowany.

W głosowaniu zwyciężył monopol 
majstrów. Uchwalono tak ie  pomnożyć 

Jiczbę koncesyj kominiarskich zgoduie

przyimuje władza skarbowa 1 instancji 
trafikach sprzedawać można wszystkie fabry­
katy „ęgólnej taryty" tytoniowej, po kawiar­
niach zaś i restauracyach tylko cygara, pa­
pierosy i tytoń z ogólnej taryfy, a za oso- 
bnem pozwoleniem także cygara i papierosy 
specjalnej taryfy.

Trafiki nadawane będą albo w drodze 
konkurencji, albo w drodze koncesji. Tra­
fikami konkurencyjnymi są te, których do­
chód surowy przenosi w dziewięciu pierwszych 
okręgach wiedeńskich 1.200 zł., w dalszych 
okręgach wiedeńskich i miastach o ludności 
licznieiszej niż 50.000 — 900 zł., w mia­
stach o więcej niż 10.000 mieszkańców 500 
zł., a gdzieindziej 400 zł. Wadyum wynosi 
10% wykazanego roczn.-go dochodu su­
rowego.

U koncesyjne trafiki nbiegać się mogą 
wszyscy słudzy rządowi, oficerowie, urzędni­
cy, nauczyciele, lekarze, żandarmi itd., któ­
rzy opuścili służbę bez dostatecznej emery­
tury, wdowy i córki sieroty takich funkcyo- 
naryuezów państwowych, żony funkeyonaryu- 
szów, którzy podczas służby popadli w obłą­
kanie, inwalidzi żołnierze i robotnicy z za- 

a wreszcie ci, co niebę- 
. dąc funkcjo nary uszami państwowymi, prze­
cież państwu jakieś usługi oddali. Restaura­
torzy i kawiarze będą za uczciwą sprzedaż 
cygar, papierosów i tytoniu przez swą słu­
żbę — osobiście odpowiedzialni. Powyższe 
przepisy wchodzą w życie w dniu 1. sty­
cznia 1897.

Objęcie u rzędow ania  przez nowego 
kii równika miejskiego zakładu sierot p. Te­
ofila Wunseha, który i negdaj złożył już 
przysięgę służbową, nastąpi w sobotę o 3 
popołudniu w obecności komisyi.

Koleją lwowsko-winnicką zajmie się 
na jutrzejszem, sobotniem posiedzeniu miej­
ska komisya kolejowa, zwołana do sali ma­
gistratu alnej ua godz. 4. popołudniu.

A przecleżcśiuy poczciw i. Narzeka-

dowiedział się z niej o swojej wygranej, tej 
wygranej podnieść nie mógł, gdyż ów 15 
dniowy termin już minął. W ten sposób 
tylko wt jemniczeni w sprawy -wystawy o- 
trzymali swe wygrane, większość zaś wy­
granych fantów pozostała niepodniesiona. 
Otóż wystawcy zażądali zwrotu niepodniesio- 
nych, a przez nich ofiarowanych fantów, co 
zostało im zastrzeżonem. Lecz okazało się, 
że fanty te bez śladu zginęły ! Zagadkową 
tę sprawę oddano polieyi.

baiuobójstw a w arm ii. W Trydencie 
zastrzelił się dnia 26. bm. Włodzimierz Kes- 
sowicz, porucznik artyleryi, rodem z Rudek, 
który niedawno temu z Galicyi do Trydentu 
został przenieś.ony.

Plan uczonego był tern zuchwalszy, 
że przystąpił do jego wykonania bez 
własnyoh środków i bez cudzej pomo­
cy. Na tę pomoc nie mógł liczyć, bo 
dotąd wiódł życie dosyć aw anturn i­
cze i gdyby komukolwiek się zw ie­
rzył z myślą ekspedycyi do Afryki, a 
zwłaszcza gdyby prosił o pomoc, 
mógł być pewnym, że spotka się nie- 
tylko z odmową, ale i z uśmiechem 
zyderstwa.

Miał lat dw adzieścia i przygotow y­
wał się do zawodu nauczyciela w iej­
skiego, a nazywał się Karol Mauch. 
Ponieważ wolał zadośćuczynić wewnę- 

< crznym popędom n iż  stndyowaó peda- 
    gogikę. opuścił sem inaryum , a p rzy­

j ą ł  posadę nauczyciola domowego w 
: ) lite racko  -arty stycznem  pewnej karynekiej rodzinie, osiadłej 
.auty dnia 28. bm. i dnia 12. jw  jakim ś zapadłym  kącie. Sam , on 

i wieczorki dnia 11. i 25. stycznia i opowiada, że w w ykształconej rodzi-
| nie znalazł jedynie ludzi, którzy go 
w jego  usiłowaniaoh wspierali tak, że 
mógł się na hradeokiej wszechnioy 
przećwiczyć w niezbędnych wiadomo­
ściach geograficznych, geologicznych, 
chemicznych i fizycznych dyscypli­
nach. Samemu tylko Petermaiiowi, 
znanemu podróżnikowi i badaczowi 
zw ierzył się przed odjazdem z wiel- 
kiem swojem przedsięwzięciem.

Ruszył najpierw  do Tryestu i miał 
nadzieję, że stam tąd dostanie się do 
Afryki. Nadzieja zawodziła długi czas, 
aż zniecierpliwiony badacz zdecydo- 

syi. 2. Temat: „O kursach przygotowaw- wał się puścić się do Londynu i to
czych do szkół średnich14 mówić będzie p. piechotą. Doszedł i dojeohał do niego 
dr. Żuliński. i tam wreszcie udało mu się znaleśó

R epertoar tea tra ln y . statek, którego kapitan za usługi so
W sobotę popoł. o godz. 3. rozpocznie bie oddane zapłaoił nie w gotówce, 

Apoteoza Adama Mickiewicz", nastąpi „Ma-(lecz w naturze, t. j\ w przewozie na

W
odbędą ■; 
grudnia
i 8. i 32. lutego.

W sprawie ran tu  na dochód świeżo 
otworzonego Domu Opieki dla robotnic, zo­
stającego pod zarządem stowarzyszenia Pra­
cy kobiet odbędzie się w niedzielę o godz. 
3 po południu w mieszkaniu protektorki 
rautu'-psni Zdzisławowej Marchwickiej po­
siedzenie komitetu.

Pogadanka pedagogiczna druga - z 
rzędu odbędzie się w szkole im. Mickiewi­
cza dnia 28. bm. w sobotę o godz. 5%  po 
poł. 1. Temat: „0 opiece nad dziećmi po- 
zbawionemi rodzicielskiej opieki i dziećmi 
moralnie zaniedbanemi44. Ciąg dalszy dysku- 

„O kursach przygotowaw- 
średnich44 mówić będzie p.

zepa“ tragedya Słowackiego. Wieczorem o 
8. „Czarodziej z nad Nilu44 operli kom. 

Herberta.
W niedzielę popoł. o 3. „Kościuszko pod 

Racławicami" obraz historyczny" Anuzyca. 
Wieczorem „Sprzedana narzeczona" opera 
k omiczna Smetany.

W poniedziałek „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru44 komedya Dobrzańskiego.

z życzeniem p.* Jonasza -k^rzekagij^ j  osądzamy ^wza-
księgę na strażnicy pożarowej, w któ- jemB'e o najrozmaitsze nieładne sprawki, a i

to powiadają, „trudnego", jakkolwiek lZenie 
drugi rok już  przebyw ał w zakładzie, 
w ciągłych bywał zatargach z regula­
minem i personalem i tak  ostatecznie 
dojadł wszystkim , że się go pozbyć 
postanowiono. Na wiadomość o posta­
nowieniu tern, Paruczef, spotkawszy

doktora Bur-

rejby zapisywano objęcie domu jak ie ­
goś przez kom iniarza w czyszczenie i 
na koniec na wniosek dra Ciesielskie­
go polecono poczynić przygotowania 
do wydania instrukcyi kom iniarskiej. 

Potem prezydent zamknął posie-

Czas odnowić prz d p ł t ę

która wynosi:

żują, iż w tiaiicyi wcale me ma zie
mia tendencyi skupiania się w laty- J ciemnym już  ^wieczorem 
fundyach, lecz przeciwnie rozdrabnia —
się, a zatem utworzenie nowego fidei- 
komisu może byó tylko z korzyścią 
ekonomiczną kraju. Dalej dobra fidei­
kom isu ks. Czartoryskich leżą właśnie 
w takich okolicach, w których je s t 
utrzym anie większych kompleksów zie­
mi w jednem  ręku niezm iernej wagi 
dla podniesienia rolnictwa. A wreszcie 
fideikomis ks. Czartoryskich obejmuje 
bardzo wielkie kompleksy lasów, któ- 
ryoh utrzym anie w dobrym stanie — 
co je s t  na ordynata włożone jako obo­
wiązek — jes t nietylko rzeozą w prost 
konieczną dla tam tejszych okolic, ale 
też rzeczą najw iększej wagi dla całe­
go kraju.

Tymi uzbrojony argum entam i, wy­
stąpi już w rychłej przyszłości p. E 
Abrahamowicz, a z nim Koło polskie 
do walki parlam entarnej, której wynik 
decydować będzie wprost o losach kil­
ka  gałęzi naszej nauki i sztuki, a prze­
to o losach naszej cywilizacyi. Jest 
chyba nadzieja, że walka ta pomyślnie 
się dla nas skończy.

Korespondencya.
Genewa d. 22 listopada.

(Piękny ruch humanitarny. — Barbarzyń­
skie morderstwo. — Stopnie naukowe.)

Do zanotowania mam dzisiaj jeden 
z tych pięknych ruchów hum anitar­
nych, jakioh soeną w ciągu kilku dzie­
siątków la t ostatnich niejednokrotnie 
byw ała ju ż  Szwajcarya, a które jej, 
marnemu na obszar kraikowi, wcale 
niem arne zapewniają w dziejach ludz 
kośoi karty, poszanowanie zapewniają 
i cześó przyszłyoh pokoleń — poklask 
współczesnych.

Od czasu walk o niepodległoś Gre- 
ovi opinia tu tejsza nie występowała 
chyba z równą jednom yślnością i za­
pałem w obronie uciśnionych i prze-

miesięczme
kwartalnie

we Lwowie nu prowinoyi
I  zł. 50 et. 2 zł.
1 ,  50 ,  6 „mer, w podwórzu zakładowem, zażą­

dał od niego 200 fr. na drogę, czy. 0 . n  , T
odszkodowania, choó sam nic nie p la- ' Prenum eratorowie Gaz. Nnr. msją 
cił, a odebrawszy naturalnie ocfpo- P f wo ^ p e łm e  bezp łatnego  korzysta- 
w i;dż odmowną , do odchodzącego ” ia  j 5 w ypo^C Z aln i książek II. Aten- 
z ty łu  dwukrotnie strzelił z rewolwe- (b e rSa (^ w n ie j F. II. Richtera).
ru, raniąo go pierwszym zaraz strza- . ..... .............. ............. .
łem śmiertelnie. Młody, bo 39-letni 
lekarz, zmarł w kilka m inut po doko­
nanym zamacha.

Otrzymały w uniw ersyteńe tutej-1 
szym licence es lettres modemes panny

K R O N IK A .
Lwów d. 27 listopada

Zofia Bassak i Justyna  W iniarska, zaś 
panna W!anda H aberkant — dyplom 
z odbytych kursów ohemicznych.

W. K .

Posiedzenie rady miejskiej.

Przed
Lwów

dyskusyą
d. 27 listopada, 
na wczoraj szem otrzymał

posiedzeniu zawiadomił dr. Małachow­
ski Radę, że komisya budżetowa m iej­
ska pod przewodnictwem  p. Romano- 
wicza już się ukonstytuow ała i będzie 
od przyszłego tygodnia zasiadała do 
narad w poniedziałk i, środy i piątki 
o godz. 6. wieczorem.

P. Weigel bardzo wymownie zaa­
takował etablissem ent „Eila“ dom na­
zbyt podkasanej muzy, istniejący pod 
bokiem OO. Bernardynów. Rozweseleni 
klienoi tego zakładu wracają bardzo 
późnym rankiem  do domów i zacho­
wują się tak, że wzbudzają zgorsze­
nie w pobożnych, spieszących w ran­
nych godzinach do świątyni. Pytał te ­
dy dr. Weigel p. P re zy d en ta , czyby 
m agistrat nie mógł na  to co pora­
dzić.

Dr. Małachowski wyjaśnił, iż kon­
trola nad zachowaniem się m ieszkań­
ców m iasta na miejscach publicznych 
należy do polieyi, nie zaś do m agi­
stratu , że m agistrat mógłby nsnnąó 
tylko wtedy ów zakład z dotychczas 
zajmowanego domu, gdyby dom gro­
ził zawaleniem się, tymozasem dom 
ten je s t już  wprawdzie ruderą, ale je-

Władomoścl dyecezyalne. Anhidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: D/i*-kftnem szwe- 
rzeckim zamianowany został ks. Zaremba 
Wawrzyniec, proboszcz w Szczerco. Święce­
nie kapłańskie otrzymał 0. Dziurzyński Lu 
dwik (Ignacy), Dominikanin. Wikuryuszem 
ustanowiony w Jeziernej neomysta ks. Soł­
tys Jan, Zmarł ks. Ferernb tg  Seweryn, 
proboszcz w Dzikowie. R. i p  Jurysdykcją 

O. Furnianik Jan Kanty, Zakonu
Reform, w Wicynin ad Dnnajów.

Dyecezya przemyska: Zamianowany ks. 
Jan Jngram, wikary w Mościskach prefek­
tem seminaryum łać. i zastępcą notaryusza 
w- kensystorzu biskupim Uwolniony ks. dr. 
J. Zajdiowski, prof. teol od obowiązków 
pnfekta seminarynm. Przeniesieni księża 
wibaryusze : J. Rychel z Dembowoa dó
Mościsk, Z. Męski z Głogowa do Dem- 
bowoa.

Krakowskie tow. wzajemnych n 
bez pieczeń. Jak dowiaduje się Czas, dy- 
rektor-referent tow. wzaj. ubezpieczeń p. 
Henryk Kieszkowski wniósł prośbę o prze­
niesienie w stan spoczynku. Z powodu tej 
prośby Rada nadzorcza powzięła następują­
cą uchwałę: „Rada nadzorcza otrzymawszy 
pisemną stanowczą rezygnację dyrektora-re- 
ferenta p. Henryka Kieszkowskiego, widzi 
się z wielkim żalem zmuszoną przyjąć wnie­
sioną przez niego rezygnacyę, a to od dnia 
1. czerwca 1897 r. Chcąc zaś dać wyraz 
wyjątkowemu, a w pełnej mierze zasłużone­
mu uznaniu dla tak znakomitych, przez tyle 
lat świadczonych usług i nadal korzysiać z 
jego rad i doświadczenia, postanawia: 1) 
poczynić odpowiednie kroki oelern nadania 
mu godności kuratora towarzytwa wza-

jednak nie jesteśmy tacy czarni, jakby się 
wydawać mogło. Wczorajsza np. statystyka 
policyjna zanotowała wmieśoie o 1 36.000 
mieszkańców zaledwie jednę żonę, co z dro- 
bnern grosiwem uciekła od męża, dwie po­
kaleczone w bójce kobiety i 10 kradzieży. 
Gdyby istniały nagrody za cnotę dla miast, 
Lwów mógłby się z pewną nadzieją o nią 
ubiegać.

t  Zygmunt Prus K niaziołncki wiel­
ce sympatyczny i wysoko ceniony lekarz 
chorób dziecięcych, który we Lwowie cieszył 
się ogromnem wzięciem i zaufaniem, zanie­
mógłszy przed dwoma laty, obecnie, jak 
donoszą nam z Krakowa, zakończył doczesny 
żywot, przeżywszy lat 38. W sobotę 28. 
bm. odbędzie się w kościele św, Barbary w 
Krakowie nabożeństwo żałobne, poczem zwło­
ki przewiezione zostaną na cmentarz tamtej­
szy. Cześć pamięci i spokój duszy tego peł­
nego zacności człowieka 1

W Złoczowie odbędzie się w sobotę 
28. bm. staraniem tow. gimn. Sokół, nabo­
żeństwo żałobne za poległych w walce na 
rodu w r. 1831.

Hr. Józef Dunin Borkowski, który
przed rokiem uciekł z zakładu obłąkanych 
w Inceredorfie do Budapesztu i przez lekarzy 
budapeszteńskich uznany został za zdrowego 
na umyśle, -• uciekł obecnie, jak z Buda- 
yesitu donoszą, w towarzystwie Etelki Szel- 
kes. Według jednej wersyi udał się hr. Bor­
kowski do Galicyi, wedle drugiej do Ame­
ryki. Towarzyszka jego jest owa Etelka 
Szelkes, która za sfałszowanie na wekslu 
podpisu arcyksięcia Eugeniusza została ska- 

; zaną na kilkuletnie więzienie, ale na razie 
aż do wyjaśniema innych jeszcze spraw po­
zostawała na wolnej stopie. Za zbiegami za 
rządzono ścisłe poszukiwania. Hr. Borkow­
ski, który w ostatnich czasach z Budapesztu 
często do Wiednia przyjeżdżał, pozostawił 
list, w którym pisze, że życie sobie odbie­
rze. Nie wydaje się to jednak prawdopodo- 
bnem. Ogólnie przypuszczają, że hr. Bor- 

j kowsbi dlatego uciekł, ponieważ wierzyciele 
ji-go poczynali być bardzo natarczywymi. 
Hr. Borkowski pozostawił w Budapeszcie 
przeszło 30.000 zł. długu, a sumę tę całą 
przehulał w-wesołych towarzystwach.

O brzydkiej hlstoryl opowiada Bu- 
dapester Tgbl. Dyrekcja wystawy millenium 
urządziła loteryę, a na fanty poskładali się 
wystawcy. Tymczasem loterya ta zrobiła fia­
sko, znaczna bowiem część losów nie została 
rozkupioną, a tern samem i znaczna część 
wygranych pozostała. Nie dość na tern; w 
postanowieniach loteryjnych było powiedzia- 
nem, że wygrane należy podnieść do 15 dni 
po ciągnien n; mało kto o tym warunku 
wiedział, a nawet gdyby był wiedział, je- 
szczeby wygranej swej podnieść nie mógł, 
gdyż lista numerów wylosowanych opubliko­
waną została znacznie później i gdy ktoś

Roboty około rozszerzenia dworca we 
Lwowie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Pod powyższym tytułem umieściła Szano­
wna Redakcya przy sprawozdaniu o wyniku 
licytacji, iż najtańszą jest firma „obcokra­
jowa" Reinigera i Spółka.

Na podstawie §. 19 ust. prasowej upra­
szam o zanotowanie, że firma moja nie jest 
„obcokrajową" lecz że od lat 9 jestem inży­
nierem cywilnym i architektą w Przemyślu, 
jestem skarbnikiem oddziału towarzystwa 
politechnicznego i właścicielem realności w 
Przemyślu.

Również polega na mylnej informacji 
podana przez dzienniki wiadomość, jakoby 
rozszerzenie dworca zostało oddane firmie 
Szymbeiski i Breiter, jakkolwiek oferta mo­
ja była tańszą; w rzeczywistości bowiem 
firma Szymberski i Breiter wniosła dodatko­
wą ofertę, na mocy której objęła wspomnia­
ną budowę na podstawie warunków tych 
samych, jakie mieściły się w ofercie mojej.

Juliusz Jiciniger 
rząd. iłpoważo. i zaprzysiężony inżynier cy- 

wifiijr w j.R^emyslu> '

■ w ybrzeża afrykańskie. Podróży afry ­
kańskiej badacza opisywać niepodo­
bna, choć je s t niezm iernie in teresn- 
jąoa. Pierwszym jej rezultatem , który 
wpłynął nieco nawet na losy świata, 
było odkryoie złotych pól w połu­
dniowej Afryce na terytoryum , o k tó ­
re  obecnie Transvaal staoza boje z 
ohciwym Albionem. Tam, gdzie dziś 
nadm iar bogactw panuje, gdzie zby­
tek i przepych szeroko się rozlewają, 
Mauch m usiał w samotności i zupeł- 
nem opuszczeniu staozać zaoięte 
walki z okrucieństwem  dzikiej przy­
rody. Dopiero po długich latach u d a ­
ło mu się przesłać kilka próbek 
złotonośnej ziemi afrykańskiej do 
Lipska, do Potermana, który  byłby 
mógł sądzić, że się stał przedmiotem 
mistyfikaoyi, gdyby nie miał dowodów 
przed oczyma. Dzięki dodanym przez 
Maucha geograficznym rysunkom  mógł 
się Peterm an zoryentować w położe­
niu okolicy, do której dotychczas n ik t 
jeszcze nie dotarł.

Peterm au wystosował do Niemoów 
prośbę, aby się złożyli na pomoo dla 
nieporównanego badacza i aby tym 
sposobem umożliwić mu dalszą po­
dróż. Składki skąpy dały rezultat, bo 
przypadły na lata  około 1870, kiedy 
się w Niemczech nie zajmowano zby­
tnio postronnym i zadaniami. Mauch u- 
cieszył się przecież i skąpą pomocą, bo 
nie liczył na nią, jakkolw iek olbrzy- 
m ią natychmiąst^
zrozumiano i oceniono. Angielskie to 
warzystwo pospieszyło zająć nowo od­
kryte przestrzenie w swoje posiadanie. 
Tamtejsze kopalnie złota wedle dzi­
siejszego ocenienia mają wartość co- 
nsjm niej 50 milionów.

Nabrawszy sił ruszył teraz Mauch 
na zrealizowanie własnych planów. Za­
ledwie trochę tylko naprzód się posu­
nął, trafił na nową przeszkodę, miano 
wioie na dzikie plemiona, które w ła­
śnie morderczą z sobą prowadziły w oj­
nę. Niemógł w inny sposób wybrnąć 
z trudnej sytuacji ja k  tylko w ten, że 
się jednem u ze szczepów narzucił na 
przewodnika i tak  szedł naprzód. Po 
niesłychanych przejściach i trudach 
ujrzał nagle pewnega ranka, w stąpi­
wszy na szczyt wzgórza, w oddali 
wieże i szozątki murów w starym  fe- 
nickim stylu wzniesionych. Widok był 
dziwny w tej niecywilizowanej oko­
licy. Zbliżywszy się do tego endu, u j­
rzał olbrzymią przestrzeń, otoczoną 
trzem a murami fortecznymi, na której 
widocznie jeszcze były w yraźnie ślady 
dawno eksploatowanych kopalń złota. 
Od pewnego krajowca, potomka ka­
płańskiego rodu, dowiedział się Mauob, 
że tubyloy uważają ru iny za świętość, 
w nich się modlą i spełniają obrzędy, 
któryoh podobieństwo do obrzędów 
religijnych starych żydów w oczy 
bije . Zachowała się też tam tradycja, 
że na tern miejsca żył niegdyś wielki 
lud, który uległ za grzechy zniszcze­
niu a kiedyś zm artwychwstanie Mauch 
coprędzej wrócił do Europy, aby jej 
donieść o nieprawdopodobnem odkry- 
oiu swojem. Na nieszczęście nie danem 
mu było przeprowadzić dzieła do koń­
ca, um arł bowiem skutkiem  nieszczę­
śliwego upadku z wysokiej skały. L i­
czył zaledwie lat trzydzieści.

Dr. Karol Petors, niemiecki urzę- 
— u dni k kolonialny, na polecenie rządu

przez Helenów Soforą. Zdan iem  Kić-} wyprawił się do odkrytej przez Mau- 
lumba tedy król Salomon h andlowal

Mistyczny kraj złota.
Jednym  z nierozw iązanych proble­

matów w h isto ry i ludzkości je s t  kwe- 
stya Ofiru. Z rozm aitych powodów ła ­
mano sobie, nad nią głowę ju ż  od ty ­
sięcy lat, chcąc odkryć, gdzie leżał 
ten szczęśliwy k ra j, z którego Salo­
monowi przyw ieziono bajeczne boga­
ctwa, opisane w  dziejach królewskich 
starego tes tam en tu . Byli ju ż  dawno 
tacy, k tó rzy  dowodzili, że cała ta  hi- 
storya była poetycznym  wymysłem, 
potrzebnym, do  uzm ysłow ienia dw or­
skiego sybaryck iego żyoia i wspania- 
łyoh uroofcystokci, urządzanych przez 
biblijnego k ró ln  dla królowy Saby. 
N ajusilniejsze u m ie ję tn e  badania nie 
m ogły aż do n a j nowszych ozasów do­
prowadzić do żad nego Btanowczego re ­
zu lta tu  w ty m  .kierunku. Trzeba się 
było zadow alać przypuszczeniami, z 
których źadno n ie  wytrzym ywało kry­
ty  ki.

Dawniej go tow i byli uczeni gdzieś 
w kolebce wszyBtki ch mitów, w In- 
dyach widzieć, ale m  i lepiej poznawa­
no ojczyznę H in d u s i  tern niepraw- 
dziwszem okazywało s.ię owo przypu­
szczenie. Sam K rz y sz to f  Kolumb pod- 
ozas swojej w ielkiej pod. r(5ży odkryw­
czej zajmował się kombina oyami, gdzie 
ów złoty kraj mógł leże ó. Podczas 
trzeciej podróży pisał w liśc. !e do króla 
h iszpańskiego:

„Górę Soporę na w yspie Haiti, do 
której aby dobić okręty S a lt 'monowe 
potrzebowały la t trzech, o b ję li o'becnie 
w posiadanie ze wszystkim i jó j .skar­
bami królowie hiszpańscy".

Kolumbowi się zatem zda.w ało, że 
złotonośne góry Sopory są tym i sa- 
myixii, co biblijny Ofir, n  azywany

Salomon h 
nawet z Indyam i zachodnimi.

W samotności i milozeniu, ja k  ka­
że obyczaj rzetelnych praooi vjuków, 
doszedł przed kilku laty  na p o d s ta w ie  
własnych studyów, nieznany d(J> ..owej 
chwili^ a naw et i dziś po za ko łem 
zawodowych uczonych ledwie ozaatem 
wspominany badacz do tego p i za­
świadczenia, że Ofir m usi się z najemy- 
waó we wnętrzu południowego \78ch o- 
du Afryki. W ybrał Bię zatem  n a  po ­
szukiwania. Afrykę za jego czasów T 
znano znaoznie gorzej niż obecnie, a 
karty  geograficzne podawały najeżę- 
śoiej same tylko kontury  okolio, owia­
nych m głą tajemniczości.

cha okolicy i rezultaty  tej ekspedycyi 
ogłosił w świeżo wyszłam dziele: „Zło­
ty  Ofir króla Salomona". Zwaliska le­
żą w głębi zambeskiego terytorym , 
które Bię oiągnie na przestrzeni około 
4.000 mil angielskich. Ruiny na górze 
podobne są do Salomonowej św iątyni, 
a ru iny w dolinie do pałaou, w k tó ­
rym  m ieszkała królowa Saba podozas 
w izyty w Jerozolimie. Ze sprzętów 
znaleziono : drągi do łam ania kamieni, 
szufle, topory i dłuta starożytnego wy­
robu, ale najciekawsze były piece do 
topienia m etalu z kominami z tw ar­
dego oementu, tygle do topienia k ru ­
szcu, formy lejarniane, a w szystkie 

Ł lia ły  ceohy charakterystyczne narzę-
W lo& y s ą  n ą jp lęb n le jezą  o zd o b ą  r z lo n l łk a ,  d la te g o  w in n iśm y  je  p ie lę g n o w a ć . N ik t n ig d y  n ie  w y ły s ie je , J e ie ll  co d zien n ie  zm yje w ło s y  J e d y i 116 do nabycia w drogueryi
lo b  sk ó r ę  na g ło w ie  W o d ą  la b  o lejk iem  ks. S e b a sty a n a  K n eip p a  (flaszka w ody 50 et., olejku 40 ct.) Na składzie również w szelk ie zioła ks. K neippa. LangU & P ila r sk ie g o , LWÓW hotel ŹorŹa.

Materye sukienne najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f i r m a :

Maurycy & Sami Spiegel
Lwówr» Kazimierzowska 1.4

T róbki na żądanie gratis,
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dii, używanych przez fenickich budo­

w niczych. Stali oni jak  wiadomo, na 
*otdzie Salamona. Można było także 
Rozpoznać jeszcze starohebrajski napis 
Ha kamieniach od wieku zw ietrza­
nych. Całość zdradza potężną budowlę 
dla celów wojskowych i przemysło- 
Wyoh, jak  się zdaje, do wytężonej 
produkcyi złota. Oprócz tego je s t  ona 
najlepszym dowodem koloni Zatorskiej 
działalności państw a żydowskiego. Nie 
tylko król Salomon, ale już  Dawid 
-Wydał na budowę św iątyni 300 milio­
nów złota, które z dalekich krajów na 
statkach przywieziono. Wedle obli­
czeń Soetheera, znawcy tych rzeczy, 
złoto, które sobie Salomon wedle słów  
pisma św kazał przywieść, mogło mieć 
w artość 11 miliardów złotych.

Ekspedycya dała także oiekawe 
wyjaśnienia pochodzenia słowa „A- 
fryka“, które dotychozas było niezba 
dane.

Ofir po hebrajsku znaczy ciem no­
czerwony, a wrażenie te j  barw y spra­
wia Afryka z pewnej oddali na ka­
żdym, kto się do jej brzegów zbliża. 
Żeglarze m ają powszechnie skłonność 
do nazywania nieznanych okolic po 
ich barwie m niej więcej tak, jak  my 
dotąd wybrzeża angielskie nazywamy 
Albionem, wyspą białą. Stądjteż dla A- 
fryki nazwa Ofiru. Późniejsze narody, 
a zwłaszcza Rzymianie nazywali kraj 
Ofiru Afria i nazwisko to można je  
szcze dotąd spotkać w starych pismach, 
a zaś cały ląd czarny Africa terra, 
ziemia, w której Ofir leży. Tym spo­
sobem tajemniczo dotąd brzmiące sło­
wo nabiera jasnego znaczenia.

Całe odkrycie Maucha ma jeszcze 
szczególnie głębokie znaczenie dla 
dziejów rozwoju ludzi i narodów. Rz u ­
ca ono nowe światło na polityczną i 
cywilizacyjną działalność starożytnych. 
Poznajemy, jakie miewali stosunki lu ­
dy Wschodu z zachodnimi, południowe 
z północnymi, a przekonywamy się, 
że to, co czyniono w starożytności, 
wcale nie było rzeczą m niejszą, niż 
to, czego my dziś dokonywamy. Nie­
mieccy uczeni zam ierzają też należycie 
wykorzystać ofirskie odkrycie, bo przy­
puszczają, że w minach tam tejszych 
znajdą się rzeczy jeszcze ciekawsze, 
niż dotychczas odkryte. F. B.

państw a.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

Ostatnie wiadomości
Rnski konsystorz m etropolitalny 

wezwał był dekanaty do wysłania de­
legatów na zjazd do Lwowa nazna­
czony na 10 grudnia, podając za po­
wód tylko ogółem „narady w spra­
wach kościelnych i narodowo polity­
czny eh". Obecnie wydał taką samą 
odezwę także ruski konsystorz prze­
myski, w której dokładnie określa cel 
zjazdu we Lwowie:

„Widząc, że  pomiędzy Rusinami 
powstały różne stronnictw a z tenden- 
oyami to ultraliberalnem i, to antyre- 
iigijnem i, to antykatolickiemu, które 
na nasz naród niekorzystnie wpływa­
ją , i w nim wiarę, tudzież uszanowa­
nie dla duchowieństwa i w ładzy du­
chownej podkopują, postanowił ordy- 
naryat m etropolitalny przedstaw ić ten 
niepocieszający stan naszemu ducho­
wieństwu i zawezwać takowe do po­
łączenia się w towarzystwo, któreby 
wiarę w naszym narodzie wzmacniało 
i na podstawach wiary katolickiej m o­
ralność, oświatę i dobrobyt między 
wszystkiemi naszego społeczeństwa 
ruskiego warstwam i szerzyło11. Jak  
konsystorz lwowski tak samo i kon­
systorz przem yski wzywa dekanaty 
do wysłania delegatów na 10 grudnia 
do Lwowa.

Wedle Yolksztg. mają być w rejen- 
cyi gdańskiej zaprowadzone wykazy 
konduity nauczycieli szkół ludowych, 
jakiego są zapatryw ania politycznego, 
czy z temi zapatryw aniam i publicznie 
w ystępują, jakie ozasopisma czytają, 
z kim żyją i jak  się wogóle poza szko­
łą sprawują. Przełożeni gm in mają 
wypełniać te wykazy i przesyłać land 
ratom  a landraci rejenoyi.

Właścicielom sal odjęte od 1. sty- 
oania ogólne prawo użyczania ich na 
tańce; od owego czasu muszą w ka­
żdym  danym w ypadku prosić policyi 
o pozwolenie.

W iedeń d. 27. listopada.
DawDo nie było tak  zajm ującego 

posiedzenia Izby posłów jak  wczoraj. 
Jak wiadomo odbyło się wczoraj z 
wielkiem naprężeniem  wyczekiwane 
głosowanie nad term inem  wprowadze­
nia w życie ustaw y o polepszeniu płac 
urzędniczych. Jakkolw iek z oświad­
czeń przewodniczących klubów na nie­
dzielnej konferencyi wynikało, że wnio­
sek rządowy otrzym a większość, to 
jednak z powodu wniosków uczynio­
nych przez Zedwitza i Beera kwestya 
się powikłała tak, że wczoraj nie było 
jeż  pewności, czy przejdzie wniosek 
hr. Zedwitza.

Bądź co bądź nie spodziewano się, 
by wniosek rządowy uzyskał tak ol­
brzymią większość i że głosować za 
nim będzie także i lewica. Lewica, 
która opierała się, ażeby 1. lipca 1897 
ustanowiono jako term in wprowadze­
nia ustawy, odegrała wozoraj korne 
dyę niegodną poważnego stronnictwa 
parlamentarnego. Głosując za wnio­
skiem rządow ym , p rzyzna ła , że nie 
ma innego wyjścia, aby ustawę w o- 
góle uratować, zaakceptowała zatem 
stanowisko m inistra skarbu, a wszy­
stkie jej deklamacye i opozycyjne figle 
okazały się zwykłą blagę i szarlata- 
neryą polityczną.

Pod głosowanie poddano przede- 
wszystkiem  wniosek Zedwitza, według 
którego ustaw a o podwyższeniu płac 
urzędników ma wejść w  życie w mie­
siąc po ogłoszeniu. Za tym wnioskiem 
głosowała część Młodoczechów, Koło 
polskie, klub Hohenwarta, klub lewego 
centrum , południowych Słoweńców i 
kilku „dzikich". Wniosek ten odrzuco­
no 123 przeciw 114 głosom.

Następnie poddano pod głosowanie 
wniosek Beera, ażeby ustaw a weszła 
w życie z d. 1 lipca 1897. Wniosek 
ten upadł 108 przeciw 141 głosom.

W edług regulam inu miano więo 
poddać pod głosowanie wniosek rządo­
wy. Poseł Kuenberg żądał 10 m inuto­
wej przerwy na podstawie §. 62 regu­
laminu. (Za pomocą tego paragrafu o- 
baliła opozycya rząd koalicyjny, ro 
biąc obstrukcyę przy głosowaniu nad 
ustaw ą podatkową). Po tej przerwie 
przyjęto wniosek rządowy według któ­
rego ustawa wchodzi w życie z dniem 
publikaeyi. P r z e c i w  głosowali anti- 
semici, narodowcy niemieccy i n ie ­
mieckie stronnictwo ludowe.

Przebieg posiedzenia był następu­
jmy*

Po kilku słowach referenta Beera 
wzięto pod imienne głosowanie wnio­
sek Zedwitza. Za wnioskiem tym  gło­
sowali: Abrabamowicz Dawid, Abra- 
hamowicz Eugeniusz, Barwiński, Bau­
er, Baum gartner, Bazzanella, Berch- 
told, Biankini, Błażek, Borczic, Bor­
kowski, Byk, Chotek, Chotkowski, 
Chrzanowski, Czernin, Capar, Debiasi, 
Dehm, Dostał, Dubsky, Dzieduszycki 
Adolf, Eim, Engel Emanuel, Ferjan* 
cic, Fischer, Gniewosz Włodzimierz, 
Gregorcic, Gregorec, Hagenhofer, Ha- 
jek, Ilenzel, Hohenwart, Janda, Ja ­
worski Apolinary, Jędrzejowic-z. Jo r­
dan, Kaftan, Iiaizl, K aunitz, Klucki, 
Koblar, Kopyciński, Kozłowski, Kra- 
iński, Kulp, Kurz, Kusar, Laginja, 
Lewicki, Ludwigstorff, Lupul, Luzatto, 
Madeyski, Malfatti, Meznik, Milewski, 
Nabergoj, Ochrymowicz, Papstm ann, 
Palffy, Pastor, Peric, Pfeifer, Piętak, 
Piniński, Popowski, Povsche, Radym- 
sky, Ilapoport, Robie, Rollberg, Ro- 
senstock, Roszkowski, Rutowski, Sal- 
vadori, Suess, Sustercic, Schwarz, 
Scbwarzenberg, Friedrich, Sehnal, Se- 
renyi, Skarszewski, Skarżyński, Sla- 
vik, Sokołowski, Spincic, Spindler, 
Stalitz, Stephanowicz, Struszkiewicz, 
Swiczy, Sylva - Tarouca, Szczepanow- 
ski, Trachtenberg, Wielowieyski, Wło­
dek, Wodzicki, Wohanka, Wolan, Wol- 
kenstein, Zaleski, Zedtwitz Karol, Zie- 
rotin, Zacek.

Przeciw wnioskowi Zedwitza gło­
sowali : Attems, Auersperg, Angsten, 
Auspitz, Baernreither, Bażant, Beer, 
Bendel, Burgstaller, Kampi, Demel, 
Leonhard, Demel Włodzimierz, Dipanli, 
Dobernig, Doblhoff Henryk, Doetz, 
Ebenhoch, Eibel, Eltz, Engel Józef, 
Erb, Exner, Forscher, Foregger, Four-

nier, Fuchs Wiktor, Fuerstl, Funke, 
Fux Hugo, Garnhaft, Casser, Gess- 
mann, Ghon, Goetz, Grosz, Haase Jan, 
Haase Teodor, Habermann, Habicher, 
Hauck, Heinemann, Hirsch, Huebner, 
H uetter, Jaksch, Jax, Kaiser, Keil, Kiel- 
mansegg, Kindermann Franciszek, Kin- 
derm ann J., Herman Kirschner, J. Knoll, 
Koehler, Kopp, Kraus, Krepek, Kronawet- 
ter, Kuebeck, Kuenburg, Kupelwieser, 
Kyrie, Liechtenstein, Lorber Ludwik, 
Lueger, M archet, Mautbner, Menger, 
Miskolczy, M orre, M oscon, Neuber, 
Nitsche, Noske, Peitler, Pergelt, Per- 
nerstorfer, Peschka, Pirquet, Plass, 
Polak, Otto, Prade, Promber, Prosko- 
wetz, Richter, Rigler, Rogi, Romań­
czuk, Roser, Russ, Scharschmid, Schau- 
er, ScheioLer, Schider, Schier, Schnei­
der, Schuecker, Schwab, Sohwegel, 
Skala, Spens, Steiner, Steinwenaer, 
Stoehr, Suess, Suttner, Swoboda, Tau- 
snhe , Terlago, Thurnher, T ittinger, 
Vaschaty, Vielguth, Waibel, Weber, 
Welponer, Wimhoelzel, W rabetz, Zal- 
linger, Karol Zedtwitz.

Głosowano następnie nad wnioskiem 
komisyi przez powstanie z miejsc. 
Kaizl żądał skonstatowania stosunku 
głosów. Okazało się, że wniosek ko 
misyi odrzucony został 141 głosami 
przeciw 108. Młodoczesi, k tórzy pod­
czas imiennego głosowania w zna­
cznej części byli nieobecni, powrócili 
do sali i z wyjątkiem  W aszatego gło­
sowali przeciw wnioskowi komisyi. 
Tak samo przeciw głosowali członko­
wie katolickiego stronniotw a ludowe­
go, Polacy, klub Hohenwarta i Sło­
weńcy.

Prezydent zabiera głos : Ponieważ
już wszystkie wnioski odrzucone zo­
stały, przychodzi pod głosowanie p rze­
dłożenie rządowe.

Kopp żąda odrębnego głosowania 
nad art. V. przedłożenia rządowego i 
następnie imiennego głosowania nad 
słow am i: „któro wchodzi w życie z
dniem ogłoszenia niniejszej ustaw y11.

Kuenburg postawH wniosek dzie 
sięciominutowej przerw y celem nara ­
dzenia się nad głosowaniem. Wnio­
sek ten przyjęto i posiedzenie przer­
wano.

O godz. 12l/a posiedzenie podjęto 
na nowo.

Kopp składa następujące oświad­
czenie: W obec dzisiejszych zajśó, któ­
re stw ierdzają, że rząd zręcznem tra  
ktowaniem  stronnictw  nawet opozy­
cyjnych (wołania: Młodoczesi!) je s t
w stanie wszystko przeprzeć ro ze­
chce, dalej ponieważ takie położenie 
przymusowe, w jakiem  się dziś znaj­
dujemy, w pierwszym rzędzie p rzec ie  
nam zwrócone będzie i my będziemy 
wyzyskani, wreszcie ponieważ my nie 
chcemy rządowi nic ułatwiać, — co­
fam mój wniosek.

Kaizl m ów i: Wobec oświadczenia
p. Koppa, pozwalam sobie złożyć tak ­
że oświadczenie, a mianowicie iż wręcz 
nieprawdziwem i przekręconem jest, 
jeżeli Kopp, a z nim jego przyjaciele 
chcą w nas wmówić, że rząd zręcznem 
manewrowaniem dokazał w pośród nas, 
czego chciał. (Potakiwania z ław mło- 
doezeskich, zaprzeczenie z lewicy). .Za, 
poprawieniem doli urzędników i to 
najpierw  w czterech najniższych k la­
sach rangi, my występowaliśmy naj- 
goręoiej. Nie robiliśmy z tego jednak 
przedmiotu politycznej speknlacyi i 
uregulowaliśm y nasze zachowanie się 
w tej m ierze tak , ja k  to panowie te­
raz widzicie.

Lueger oświadcza, iż stronnictwo 
jego przeciw paragrafom  wykonaw­
czym dlatego głosować będzie ponie­
waż dają one rządowi w rękę środek 
tak potężny, jakiegoby parlam ent nie 
chciał nigdy rządowi dostarczać.

Poczem art. V ustawy w brzmieniu 
rządowem przyjęto olbrzymią wię­
kszością. (Wielki nieBpokój na le ­
wicy).

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
nad projektem  ustawy, dotyczącym 
prowizorycznego uregulow ania pobo­
rów sług rządowych z wyjątkiem  w 
zakładach pocztowych i telegrafi­
cznych.

Przem aw iali: Gessman, Kopp, Mar­
chet.

M inister Biliński prosił, aby Izba 
nie podwyższała proponowanej skali, 
gdyż rząd zmuszony będzie wnieść 
definitywną ustawę o poborach sług 
rządowych.

Wreszcie przyszedł pod obrady §. 
6, dotyczący term inu wprowadzenia 
w życie tej ustaw y regulującej płace 
sług rządowych.

Piętak wnosi, aby ustawa ta — 
podobnie jak ustaw a o pensyach urzę­
dników — nabierała mocy z dniem jej 
ogłoszenia.

Przemawiali następnie Kopp, Kraus, 
m inister Biliński, Brzeznowski, Gross 
i Beer, po ozem w imiennem głoso­
waniu 88 głosami przeciw 77 uchwa­
lono wniosek komisyi, wedle którego 
ustaw a regulująca prowizoryczne po­
bory sług wchodzi w życie z d. 1 lip ­
ca 1897.

Wreszcie przyszła pod obrady usta­
wa o uregulowaniu płac nauczyciel­
skich w szkołach średnich. Przem a­
wiali m inister Gautsch i pp. Sokołow­
ski, Kraus, Lupul, poczem dyskusyę 
przerwano.

W poniedziałek ma przyjść pod o 
brady ustawa o fideikomisie Czartory­
skich.

Posłowie słoweńscy w liczbie 22 
postanowili w przyszłym  parlamencie 
utworzyć własny klub.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 27 listopada. 

M inister skarbu dr. Biliński przy­
ją ł wczoraj deputacyę złożoną z ru ­
skich księży: Taniaczkiewicza (dyece- 
zya lwowska), Kuzyka (dyecezya prze­
myska) i Mardyrowicza (dyecezya sta­
nisławowska), której obiecał, że je ­
szcze w roku bieżącym wyznaczy 
kwotę 150.000 zł. dla funduszu dla | 
wdów i sierót po ruskioh księżach. !

Deputacya była także u m inistra 
Gautscha.

Deputacyę prowadzili posłowie Bar­
wiński i W achnianin.

Wiedeń d. 27 listopada. 
Sejm galicyjski zwołanym zostanie 

na 28 grudnia na trzydniow ą sesyę.
Budapeszt d. 27 listopada.

Dziś pod przewodnictwem br. Pod 
maniczky’ego odbyło stronnictwo libe­
ralne pierwsze swe posiedzenie. Prze­
wodniczący, wskazawszy na świetne 
zwycięstwo przy wyborach stronn i­
ctwa liberalnego, wezwał zebranych, 
ab wspólnemi siłami pracowali dla j 
dobra ojczyzny. Prezydent gabinetu! 
br. Banffy powitał członków s tro n n i-! 
ctwa, prosił ich o zaufanie dla rządu* 
i zapewniał, że rząd stale trzym ać się 
będzie swego programu i zawsze bę­
dzie miał na oku tylko interes pań- 
sta i ojczyzny. Dep. Berzewiczy zape 
wnił przewodniczącego, iż członkowie 
stronnictw a będą go ze wszystkich 
sił wspierali w pracy dążącej do u- 
rzeczyw istnienia program u stronn i­
ctw a.

Budapeszt d. 27. listopada. 
Tutejszy dziennik urzędowy ogłasza 

odręczne pismo cesarza do Szlavyego, 
w którem  cesarz wyraża żal swój z 
powodu ustąpienia tego męża stanu ze 
stanowiska prezesa Izby panów i dzię­
kuje mu za pełną poświęcenia działal­
ność patryotyczną.

T ryest d. 27 listopada.
Szalał tu wczoraj orkan i wyrzą­

dził olbrzymie szkody. W ywracał w a­
gony z szyn i mnóstwo budynków u 
szkodził.

H am burg d. 27. listopada.
Na jeneralnem  zgrom adzeniu robo­

tników okrętowych, na które przybyło 
ich kilka tysięcy, uchwalono wystoso­
wać do senatu rezolucyę przeciwko 
sprowadzaniu włoskich robotników. — 
Stowarzyszenie m aszynistów oświad­
czyło, że jeszcze do ju tra  czeka z de- 
oyzyą, czy przystąpi do jeneralnej ba- 
stówki.

Portowi robotnicy w H arburgu o 
świadczyli gotowość przystąpienia do 
strejku robotników w Hamburgu.

Petersburg d. 27. listopada.
Jak  słychać, otrzym ał ambasador 

austryacki ks. Liechtenstein zlecenie 
przygotowania rew izyty  ces. Franciszka 
Józefa w Petersburgu.

Ateny d. 27 listopada.
Wielka powódź w porcie Pireus za­

lała znajdującą się tam  gazownię, w 
skutek czego całe miasto pogrążone 
było w ciemnościach. Z wielu nawie­
dzonych powodzią fabryk strzelają ro ­
botnicy z broni palnej na sygnał alar­
mowy. Z fal rzeki Jllysu wydobyto do­
tychczas dziewięć trupów .

Pociąg spieszący w stronę Pelopo­
nezu wykoleił się po drodze, w sku­
tek ozego poniósł śmierć m aszy­
nista.

Rzym. d. 27 listopada.
Król serbski Aleksander przyjm o­

wany był przez papieża na trzykwan- 
dranse trwającej konferencyi.

Wieczorem w Kwirynale odbył się 
na cześć króla serbskiego objad dy- 
dlomatyczny.

Krąży pogłoska, źe król serbski 
zgodził się w obec papieża na utwo­
rzenie w Belgradzie katolickiego bis­
kupstw a i zawarcie konkordatu.

Rzym d. 27. listopada
Pobytowi króla serbskiego odma­

wiają wszelkiego znaczenia polityczne­
go. Nie znosi się on ze sferami rządo- 
wemi, i jedynym  podobno celem króla 
było zawarcie konkordatu z W atyka­
nem, którego Serbia dotychczas nie 
miała, i dopóki we wszystkiem  ulega-! 
ła wpływom rosyjskim, naw et go nie 
pragnęła.

L ondyn d. 27. listopada.
Tutejszy oddział m iędzyrarodow e-. 

go stow arzyszenia robotników za tru -' 
dnionych w dokach powziął uchwałę, 
zawieszającą pracę tychże robotników 
w londyńskich dokach, nie je s t  jednak 
dotychozas pewnem, czy uchwała ta 
będzie wykonaną.

kredytowy 402-—. anglobanki 
lenderbanki 246’50, koleje państw o 
352 25 elbethal 271-25 akcye tytonio 
wc 151'—, alpiny 85'20, losy tnreck‘e 
49 40, unionbanki 290-—, ruble 128*—.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 listopada.

Hotel Zcrża. M. Małachowska z Strza­
łek, K. Pawlikowski z Czudca, Wt. Gnie­
wosz z Kontów, 0. Horodyński z Romanów- 
ki, dr. E. Krzyżanowski i H. Marcinkiewicz 
z Buczacza, M. Zakrzewski z Czołhan, A. 
Zawadzki z Dąbek. J. Steinitz z Wro- 
łcawia.

B?aae .
jf-a ntrjirę relaksy* ale odpowiada )

SZPITAL NADMORSKI
prywatny zakład leczniczy dla dzieci

w  i l b b a s y l .
Kierujący lekarz i)r. K olom an Szegii. 
Przyjm uje z towarzystwem  lub bez na 
cały rok. B: zustanna opieka lekarska, 
najlepsza wygody, cena mierna. Pro- 

spekta gratis.

Bział
-  D yrekeya kolei państw , we 

Lwowie donosi: Na kolei lokalnej Lwów 
(Kleparów) Janów zastanawia się z dniem 
10. grudnia br. ruch pociągów mięszanych 
nr. 3252 i 3256. PomieDione pociągi kur­
sować będą po raz ostatni w dniu 9. grudnia 
br. Od dnia 10. grudnia br. począwszy kur­
sować będą na kolei lokalnej Lwów (Klepa- 
rów)-Janów codziennie tylko pociągi mię- 
szane nr. 3251, 3252, 3254 i 3255.

Dostawa mostu żelaznego. Dyrekeya ko­
lei paóst. ogłasza w Gazecie lwowskiej i 
w Wiener Zeitm g  konkurs na dostawę i 
ustawienie konstrukcyi żelaznej dla mostu 
drogowego w pobliżu stacyi Przemyśl Ba- 
koóczyce.- Odnośne, oferty mają być wniesio­
ne najdalej do 19 grudnia br. do Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie. Bliższe warunki 
są do przejrzenia w biurze di a budowy i 
utrzymania kolei w Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie.

PJótua, szirtingi, M elizna dam­
ska i męska, chustki do nosa, 
obrusy, serwety, ręczniki, poń­

czochy, skarpetki
poleca najtaniej

Magazyn Schayerów
• w e  L w o w i e  

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Br. Leopold Schelleaberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. M ikulłcza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. \o th n a g la  we Wiedniu 
osiad ł we Lwowie i o rdynuje  p rzy  
ul. K opernika 1. 22 od 3 —5 popołudj 

Dla ubogich od 9—10 pizedp. bezpłatnie.

Na sprzedaż dwa m ają tk i nad Dnie­
strem blizko stacyi kniejowej, budynki wzo­
rowe murowane. Pastwiska naddniestrzańskie. 
Łączna przestrzeń bez wód 1769 morgów w 
tern lasu około 700 morgów. Znaczne do­
chody suche. Drogi doskonałe. W miejscu 
poczta. Cena 300 000 zł. Z gotówką stu ty­
sięcy możua kupuo przeprowadzić, 

j Folwark 500 morgowy może być odrę­
bnie sprzedany.

I Bliższej wiadomości udziela k a n c e l a -  
! r y a  a d w o k a t a  d ra  K arola Czernego, 
we Lwowie przy pl. Bernardyńskim 1. 10.

Wiadomości giełdowa
Wiedeń dnia 27. listopada. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
3d5"—, Kredyty węgierskie 401-—, Union- 
bank 289 75, Landerbank 246 50 staatsbany 
351'—, Lombardy 95 25. kolej północno- 
wschodnia 271 50, tytoniowe 151—, Rima 
234-—, Alpiny 84 20. renta majowa 101 25 
losy turec. 49 40, Marki 58 81.

B erlin  dnia 27. listopada. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 228 60 (364'0l), staatsbany 148'75 
(349-27), lombardy 41 20 (96 31).

F ra n k fu rt dnia 27. listopada. Przy 
zamknięciu w czorajszej giełdy D otow ano Kre­
dyty 309 — (364-67), statsbany 29650 
(350 30j. lombardy — •— (—•—j alpinv 
158 20 (165 80). .

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń 27. listopada. (Telegram 
Guz, Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe uotowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 365'62 węg. zakład

TEATR Hr. SKARBKA.
W sobotę dnia 28. listopada 1896. 

Przedstawienie dla młodzi -źy szkolnej. 
Początek o 3. popołudniu 

Rozpocznie
Apoteoza Adama Mickiewicza

zakończy

• Z Ł /C  A Z E P i i
tragedya Słowackiego.

W sobotę d. 28. listopada (wieczorem)

„Czarodziej z nad Nilu“
opera komiczna w 3 aktach Smitha, mu­

zyka Herberta.
Osoby:

Ptolomeusz XIII p. Lelewicz
Bisgurnia jego żona p. Kasprowicz 
Kleopatra jego córka pna Bobuss 
Kikaczki. prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p. Bogucki 
Obeliska 1 oficerowie pni Bronikowska 
Mumfia  ̂ korpusu pni Michlewicz 
HieroglifiaJ amazonek pni Wysocka 
Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan Izis p. Patiuszenka.

Rzecz dzieje się w Memfis.
Początek o godzinie 7l/s mej wieczór.
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powieść współczesna
z niemieckiego.

(Ciąg dalszy.)

Czasem młodzież urządzała przed­
staw ienia , ale najczęściej zadowala­
no się dekl&maoyami i muzykalnemi 
produkeyami, do których poeta miej- 
soowy p. Teobald Stieglitz dostarczał 
m ateryału z najw iększą chęcią.

Także liczne dobroczynne stówa 
rzyBzcuia korzystały chętnie z sali 
stojącej pod opieką miasta. Odbyły 
się tam  już  przedstaw ienia na dochód 
sohroniska dla bezdom nych, stow a­
rzyszenia poprawy dla upadłych nie­
wiast, opieki nad więźniami po odby- 
oiu kary i na rzecz licznych stowa­
rzyszeń wstrzemięźliwości — zawsze 
z dcBkonałem powodzeniem.

Ale tow arzystw a nie cieszyły się

długim  żywotem, bo w krótkim  cza­
sie każde zebrało tak  znaczne fundu­
sze, że wydział co do lokowania ich 
w prawdziwym  był kłopocie. Dwu are- 
sztantów chciało korzystać z opieki 
nad więźniami, jedyna służąca, która 
z gościńca enoty zbłądziła , opuściła 
Blendheim usuwając się z pod oka 
żądnych poprawy pań wydziałowych ; 
bezdomni woleli noce Da ławce szyn­
kowej spędzać, gdyż rządca schroni­
ska szpikował ich naukami biblijnem i 
w sposób dla tych ludzi w prost nie do 
zniesienia, a towarzystwo wstrzem ięźli­
wości znalazło największego sprzymie­
rzeńca w browarniku, który warzył 
tak liche piwo, że n ikt pió go nie 
chciał; i wprost akcya stow arzyszo­
nych ustać musiała.

Dopiero nowo założone stow arzy­
szenie opieki nad młodemi a ubogie- 
mi matkami miało znaleśó wielki za­
kres działania. Bo chociaż ubóstwo w 
błogosławionym tym  kraju rzadkośoią 
było, to wobec rozwijającego się prze­
mysłu nie brakło robotnic fabrycznych, 
popadających wraz z rodziną w pra­
wdziwe kłopoty, szczególnie w razie 
powiększeniu ”odziny.

Stowarzyszenie to oieszyło się więo 
wielką sympatyą, a ścink na dzisiejszy 
koncert niezwykle wielki.

Cały tea tr zarówno na parkiecie 
jak  i w lożach zapełniony był już o 
pół do siódmej , chociaż przedstaw ie­
nie miało się zacząć dopiero o godzi­
nie siódmej.

Lena również wcześniej nadeszła, 
aby przygotować swój obraz z żyją 
cych osób. Mała gromadka biorących 
udział w tym  obrazie zgromadziła w 
pokoju obok sceny; zjaw ił się tam 
także autor prologu w czarnym fraku 
i białych rękawicach, uroczyście na­
strojony, bo według program u miał 
także deklamować dłuższy ustęp ze 
swego poematu „ M e m n o n s k l A n g e * ,  
k tóry  opatrzył nap isem : „Nieśmiertel­
ność".

Dziewczęta oglądnąwszy swe u- 
branie i wzajemnie poprawiwszy so­
bie fryzury uszkodzone w drodze z 
m iasta do teatru , skupiły się w jedną 
grupę i prześcigały się w dowcipnych 
uwagach nad wielkim człowiekiem, 
k tóry  wcale na nic nie zwracał u- 
wagi.

— Dać mu w jedną rękę cytrynę, 
a w drugą laską, krepą owiniętą a 
będzie przedstaw iał fotografię posłu­
gacza entreprise de pompę funebre — 
szepnęła Lola.

— Ah — wołała Ada — będzie 
opiewać nieśmiertelność, a do tego ko­

nieczną je s t  pogrzebowa mina. Tylko 
nie mówcie nic na n iego; Dorota za 
złe wam weźmie, jeżeli będziecie drwió 
z jej wielbiciela.

Nadobna dziewczyna, która wła 
śnie przy zwierciadle upiuała wieniec 
liści w innych do ciemnych włosów, 
rzuciła pogardliwe spojrzenie i uśmiech 
obu szydzącym. Dopiero ukończywszy 
swe zajęcie i z zadowoleniem oglą­
dnąwszy się w lustrze dokoła zwróci­
ła  się do swoich towarzyszek i rze­
k ła:

— Jesteście złośliwemi dziewczę­
tam i ; przynajm niej wobec Pauli nale­
żało milczeć. Czyż nie widzicie, że nie 
może odwrócić oczu od niego,

Mała grubiutka przedstawicielka 
lata, której obnażone, pełne ramiona 
przeds awiały zresztą bardzo miły i 
pociągający widok, siedziała opodal na 
niskiej ławeczce. Poczciwe jej serdu­
szko nie straciło ani jednego słówka 
z tych szpileczko watych frazesów, 
chociaż zdawało się, że z wielką uwa­
gą układa swój wianuszek czerwonych 
róż, a towarzyszka je j pałała zdradza­
jąc  wzruszenie. Czy wzruszało ją  ty l­
ko szydercze świegotanie „przyjació­
łek", czy może bardziej niż to, obo­
ję tn a , praw ie lodowata mina, z jaką 
poeta obok niej przechodził, obdarza­

jąc  Dorotę palącem spojrzeniem mają-] 
' oem zdradzać jego poetyczną adora- 
cyę.

Ach jakże rywalce swej zazdrości­
ła tych gorących spojrzeń. Dz;ś bar­
dziej jak  kiedykolwiek, gdy właśnie 
rano tego dnia odważyła się wysłać 
wierszami liścik do uwielbianego, w 
którą rzue łą mu do nóg całą swoją 
tkliw ą duszę. W prawdzie była tam 
mowa tylko o uwielbieniu, jak iem  jest 
przejętą dla jego geniusza poótyckie- 
go. Ale że w poecie także człowiek 
je s t podziwianym, można było dość 
wyraźnie wyczytać między wierszami, 
a dołożyła też starań, aby nie mógł 
wątpić, od kogo pochodzi ta czołobi­
tność otw arta a zakłopotana i w sty­
dliwa.

Wiersze co prawda były dość n ie­
zręczne, ale brzm iał w nich ton ser­
deczny, który  w zruszyłby każdego 
mniej pyszałkowatego człowieka.

A teraz ten  niew dzięcznik patrzył 
z góry na to poczciwe stworzenie, jak  
gdyby dosyć dla niej szczęścia było, 
że wolno je j przebyw ać w jego po­
bliżu i patrzeć na jego czarny frak.

Lena wszedłszy przystąpiła  do g ru ­
py dziewcząt, poprawiła coś w ich ko­
stiumach, ale z widooznem roztargnie­
niem ; powitała potem dwie uczennice

Betiny, które przygotowywały na kon­
cert duet z Cosi fan tutte.

W tej ohwili zbliżyła się do niej 
bardzo przekw itła, ale mocno w ystro­
jona dama przedstaw iając się jako  a r­
ty stk a  dram atyczna, dziecię Bien.Ibei- 
m‘u, zbierające laury na teatrze  na­
dwornym w sąsiedniem księstwie, któ­
rą um yślnie sprowadzono, aby uroz­
maicić spektakel sceną z tragedyi ode­
graną przez uczoną aktorkę.

Potem przyszła Betsy, rozogniona, 
bez tchu, bo trzykrotnie biegała po 
schodach do mieszkania Leny, aby ją  
zabrać.

— Come s ta ? — pytała żywo k i­
wając na powitanie ręką dziewczętom, 
które wydały jej się zachwycającemi. 
Odpoczęłaś? Twoje laleozki są cudne 1 
do zjedzenia! zrobią fnrorę.

Lena milczała. W tej chwili ze bcb-  
ny zeszedł Steinbacb. W ydawał tam  
osobiście ostatnie rozkazy, bo ogro­
dnicy jego  nie zdradzali zręczności, i 
prosił Leny i Betsy, aby raozyły po­
patrzeć na jego  dzieło.

(C. d. n.)

Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze M I K O Ł A J  L U D W I G
ulica Akademicka 1. 3,
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Ubezpieczenia*
budynków, ruchom ości, to warów 

i zboża od ognia,

Ubezpieczenia
ziemiopłodów o d  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia.
życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow­
skiego Tow arzystw a Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tę instytucyę

Dl. W M ysłffl m u
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

tlili
Hallfax po żK 1-25, 
z lep.-zej stali zlr. 
1 70, niklowane po 
złr. 2-80, z szerokie- 
mi ostrzami złr. 3' niklowane złr 4'75.
Jackson Hal!fax złr. 3-50. Halifax damskie
z rowkami zlr. 1 30, niklowane złr. 2'50. 
Mercur polerowane złr. 250, Diklowane 
złr. 4 50. Drezdenki niklow ane złr. 8 50, 
Jackson Heynes polerowane złr. 450, ni­

klow ane z łr . 5-50 
poleca w  najw iększym  wyborze

ANTONI HALSKI
handel żelazny

L w ó w , p ia e  M a r j a c k l  1. 9 .

DROBNE OGŁOSZENIA p» 1 <t, od wyrazu

HEGARY metalowe i szklanne w meta­
lowych opraw ach, baloniki i kliso- 

|pompy zawsze na składzie poleea Józef 
Klimek, 1 wów Batorego 2.

KA M IŁN iCA  dwupiętrowa Śniadecki' h 
bardzo tanin do sprzedauia Bliższych

WANNY długie po złr. 15 -  ł l ' :' —, 
fotetowe po złr. 24 '— i 28‘—, nasia- 

dowe po złr. 6’— i 7'50, Klozety pokojo­
we po złr. 8 50, 17'— i 30, poleca l \o t r  
Chriąstowski, handel żelazny we Lwowie , 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

TA N IE  oleceniai p godne są wyroby pa-1szczegółów i dzieli dozorca, 
rowej fabryki konserwów z jarzyn i 

owoców w Lubyczy królewskiej:
Młody groszek 1 kilo od 35 do 75 et.
Fasolka 1 „ „ 32 „ 60 „
Grzybki prawdziwe 1 „ „ 75 „ 150
Szparagi 1 kilo od złr. 1 *10 do złr. 2 -—.

Również Julienne M acedoine, Puree 
z pomidorów, kompoty i marmolady.

Bliższe objaśnienia daje cennik:

F Do racyonalnep pielęgnowania nst i zębów
specyalna 7266ASTA BO DST PJB1TAS

Aust--WĘg. patent. Medal wystawy Londyn 1862. Payż 1878-
P  M  C o h a r D  przybocznego lekarza śp. ce- 

U F .  U .  I ł l .  » a U t / I C t  sarza M aksymiliana X. etc.

Główny skład : Wien, I., Bauernmarkt 3.
Skład we wszystkich aptekach, dregneryach i perfumeryach. 

Do nabycia także :
C. t  uiri. „Eaualyptas1 woda do nst ar. C. M. Fabera.

 Odżywianie dzieci!
I  • A lt0  k  k F e ld - A p o t h e k e ,  W ie n , I., S te f a n s p la t z  8
■ v J± v _ ł W  o l V 4 d .L l  • WjSyłKE pocztowa 2 razy dziennie.

F. Giacumelli'ego wiedeiiska sączka dla iim
Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 ct.

8099

U

i

381

PRO ŚBA . W pokorzs podpisana wdowa 
po djetaryuszu udaje się z prośbę do 

litościwych serc współczujących matek i 
prosi o względy nad sześciorgiem drobnych 
dzieci, które pozostały bez opieki i pomo­
cy, gdyż matka nieszczęśliwych sierót tak­
że jeBt obecnie chora, a więc nędza i roz­
pacz zawładnęła nad tą rodziną znędznia- 
łą , przeto udaje się z prośbą do łaskawych 
i litościwych osób o pomoc. Z  głębokim 
szacunkiem E lż b ie ta  nk ó rsk a , Przemyśl 
trakt W ęgierski, ulica K aeiubka tylna 6

B i o o ł n  świeże d e s e r o  w e przesyłam  
I T I a o f U  w 5-kilowych piezkaeh  opla 
tnie za zaliczką po złr. 4‘7t). 8 . M alicka  
w Nowem Siole koło Stryja. 382

Lwów, poleca wszelkie 
i t r u m e n ta  m u -

t y  o t  n o  i samogrające. Cenniki bezpłatnie
J. Kapralik in a t r u m e n ta  m u -

Bxilion
świeży, parą gotowany, przewyboniy, pc 
zniżonych cenach złr. 5 '—, 6‘—, 7 ‘50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Łapszya — Brzeiany.

Dzikie k i s z i i f  i żołędzie
kupuje zaraz i na pr/yszłe lata za gotów­
kę w jakiejkolwiek ilości, i uprasz-. o pe­

wne zgłoszenia z podaniom ilości.

S A L O  F B Ó H L I C H
O ppeln  (Ślązk pruski) 

handel anrowych 1 opasowych produktów.

H E R B A T A .
Deters & Duncker, Hamburg
wysyłają za zaliczką franco w oryg. pusz 
kach blaszanych a netto 4 kilo : Htrbatu 
galicyjska mięszana za puszkę złr 8 —, 
Rosyjska mięsz. złr. 12*— . Cena za puszkę

Patentowany

p r z e c i w  1252

ślizganiu się na lodzie
niezmiernie praktyczyny, zasługujący na

Sierwszeństwo przed wszystkimi innymi, 
est lekki mały, nie psuje obca a, nie po 

trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny.

Za nadesłaniem 60 et. po3yłam poczt 
franco. Także za pobraniem poeztowem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg.
Odsprzedającym udzielamy opustu.

RZĄDCA (ro ln i5) Żonaty, 30 la t prak­
tyki, z o-blubnemi rekomtndacyami, 

z powodu śmieri.i -łużbodawcy, poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia pod literam i: 
J. K., Rosoch- waciec poczta Sł-. brda koło 
Tarnopola. 369

Abdul Kerim
Lwów, M a n i a  1, 2B

stare materye na żupany w prze­
różnych deseniach, broi i antyki. 
Tylko prawdziwe perskie i tu­

reckie wyroby. 1230

Stary COGNAC
z wina własnego chowu dostarcza, od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. 
albo 2 litry ra  8 zł., młody 2 litry  4 złr. 
80 ct., B en ed y k t H e r t l ,  właściciel dóbr 

zamak Golitsch przy Ganohitzw Styryi,

OG IE R  „Gidran" do sprzedania, półkrwij 
Arab , la t 7, pochorizący ze stajni hr. 

Dzieduszyel.iego z Jarezowieo. Maści i 
form ślicznych , bez błędu. Doskonały do 
rozpłodu. Zgłosić się do Zarządu W ybia- 
nówka, k tb j  czerniowiecka. 379

iAUTttA, paltoty, serdaki i wszelką gar- 
d-iobę nieśną i damską, kupuje, sprze­

daje i wypożycza Handel Jaszczyszyua, ’ 
Teatralna, Dom Narodny. 378 ■

jacy za
są poszukiwani, którzyby odnośne 
artykuły chemiczne mogli z sobą 
zabierać. Zgłoszenia przyjm uje: 
Rudolf Mosse, Wien, su b : G. 9830.

(jR E M iO W A N E  medalami tutki Niemo- 
I j owakiego s., wszędzie do nabyoia.

I n n n  *utek nieklejonych z doskonałej 
• U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej, poleea fabryka F. Niźalowski Lwów j 

Bizy odbiorze ó.fcUO sztuk , poczta franco.

Około 100 morgów lasu
dębowego, starrodrzewia, w Szotromińcaeh 
nad Dniestrem, na równinie , przy drodze 
murowanej położonego, jest na sprzedaż, 
tfliższa wiadomość n właściciela tamże, 
poczta Latacz, 373

S ła b o ś ć  m ę s k ą
skutki szcaególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewuo i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona ks;ążka ilustr.:

O  D r a  D c ta u 'u  7754

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys ee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ^  n io s k ą . Za nadesłaniem franco 
nelezytosei, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (V*-ilags-Magaz,in 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

w wielk:m wyborze, od złr. 2"40 do zł. 12 , 
za szampańską fl-szkę — poleca handel.

St. Markiewicza we LwowieJ

J M  p k l z i l l  
Masę francuską,

i  p r a w d z iw eLasery Bursztynowe
poleca

W . C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

W IN O
1 8 9 3  —  w ł a s n e g o  c h o w u

bagodue, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
jiałe litra  po 24 ct., czerwone po 26 et., 
Benedykt Hertl, właściciel d ób r. zamek 

Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

poezta B arszczów ice

ma do sprzedania:
1. parę ładnych gniadych koni

bez błędu, do zaprzęgu w karecie 
miastowej, m iary 16l/3, w wieku 
5 i 7 lat, w cenie 1000 złr.

2. kury francuskie r Houdany“,
odznaczone na wystawie lwow­
skiej, familia (t. j. kogut i dwie 
kury) za 6 złr.

B. Miód (patokę) w b e c z k a c h  o- 
koło 150 kilogram ow ych, kilo po  
85 ct. loco Lwów. 1280

Dla* kaszlących
przekazane przeszło 1000 świadectw

jako znakemiie

Kaisera bonbony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw 
eb rypce , k a ta ro w i i zaflegm ien la . Naj­
lepszy specyfik w A ustry i, Niemczech i 
Szwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 ct 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn i Jskób Beiset apt., w Stanisławowie 
Dr. A. Beil, w Kołomyi E, Stenzel apte­
karz , w Kamionce Karol Pilewski, w Uh 
nowie K. Kałużniaeki, w Dynowie Jan  Wo- 
dyńsk i, w Brzeźanach Adolf Durst apt., 
w Samborze J. Aleksiewicz 1174

Mleczarnia w KrysowlcacD
wyrabia masło deserowe, ser szwajcarski 
Imperial i Biie; wysyła masło deserowe 
po cenie złr. 1 iO za kilogr., tuzin cegie­
łek sera Imperial po złr 1-20, i sztukę 

sera Brie po 80 et. loco Mośe ska. 
Namówienia przyjmuje Zarząd dóbr JWgo 
Stanisława hr. Stadnickiego w Krysowi- 

cach o p. Mościska 1278

niezrównanej dobroci w ódka, cała flaszka 1 złr., pół flaszki 
50 ct., do nabycia w ha-dlnui., uu naujuia w ua ^uiu

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego I. 2.

OĆHfl-0 Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta z 
patrzono są marką ochronną i napisem „Leonardówka".

1225

Papier listowy 
m Koperty

dia obrotu handlowego

PLAKATY
E T Y K I E T Y

KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane.

d o s t a r c z a
Zakład przemysło­

wy dla^  J. L .  B A Y E R ’
(fi K O Ł I NW zory J eennJkl

gratis i franco

0 8 m w  'W T rja rA .Ł A asa

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO H O R A
ED. PINAUD

8 7 , Boulevardde Strasbourg’, 37
P A R I S

Mydło Iiora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego "sobie.

P E R F U M E R IĘ  PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKi i S-ka, LWÓW
główny magizyn broni, p rfumeryi, rowe^ 

rów i prz,yboiów uniformowych.

HMOROIDY
leczą Się radykalnie

przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryża. 45 lat powodzenia. — We Lwo­
wie w aptekach pp.-. P. Mikolaseha , Ruc 
k* ra, Wewićrskiego, E hrbara i Krzyżanów 
skiego. W Krakowie w apt. pp fit.dyia 

i W iśniew skiego.

K i:  aTM Y,
Dywany (Smyrneńskie) salonowe, Modlitewniki do
kościołów, kaplic itp,, Fartuszki huculskie, Kapy na 

łóżka, Serwety wełniane, Porty ery szkockie itp.
o  1 e  o  a 9969

Towarzystwo tkackie w Glinianach
stale reprezentowane 

na W t  stawie Zachęty przemysłu krajowego 
Lwów, plac Bernardyński, pałac dawniej Biesiadeckich.

Główne zastępstw a: C en tra lny  B azar k rajow y  Lwów, K arola Lu­
dwika 5; Bazar krajow y, Kraków, róg ulicy Wiślnej i św. A nny; 

pp. L echlcki i  hostcrk lew icz , Stryj.

f i  1 7 I U I  H T 11? Całe urządzenia i 
L l J U l U L l I S E r f  wszelkie maszyny.

M a szy n y  p a ro w e
z precyzyjnym sterow nikiem , z kondenzaoyą lub bez tejże

aż do 500 H.
HSD w  £ •  ■ ■  w  ■ » >  5  w  y

poleca jako swoja spccyalnośó 1248

Opawska fabryka maszyn i lejarnia żelaza
(Troppaner Masohinenfabrik u. Eisengiesserei)

O p a w a  E .  T A T Z E L  Ś l ą z l s .
i Oenniki darmo i oi>i»iui«.

Na pociechę I pomoc cierpiącej ludzkości, ma­
jącej solstera i dolegliwości żołądkow e!

Tasiemca wraz z głową
usnwa się pod gwaraucyą z >pcł 
ni« bez boleści, w krótkim ma­
sie (w ciągu 6 minuf) za pom ie;j 
kapsułek granatowych. Jedynie  

praw dziw e ma aptekarz
Józef Schneider, Resicza
(Rcschilza, Hauptgasse 32. Siid- 

ungarn).
Ręczy s:ę za t ż e  ten zna- 

komuy środek n e pprawia bólu, 
a -k i kuje szybko i niezawodnie. 
Nie szkodzi wcale nawet wtedy, 
gdy nie ma t siemci. P ra**!!! 
c luon iony . Wiek cierpiącej oso­
by trzeba pedać. Oryginalne pu- 
nelko wraz z do kład u m i poda­

li m sposobu użycia kosztuje tak 
d kraju jak i za gianicą 3 z łr .  
w <-nt , a wysyłka następuje za 
50nzką lub po tt.z_ manin po- 
zalższej kwoty.
wyOznnkamt że się  ma ta s iem - 

Znr.k wchronny. Ac (so liie ia )  tą :  Bladość twa­
rzy, mglisty wzrok, sińce pod oczami, chudość, zagm n i m.  u u .  na języku, t t ru -  
dniobe trawieaie, brak apety tu , to znów uczucie wiL zego głodu, nudnośei tub ntw et 
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się j; kiegoś 
kłębka z żołądka aż do gsrdła, gromadzenie się ślmy, 1 sbizmienie ciała, kwasy w 
żołądku, pieczenie w żołądku, częste odbijanie się, kolka, zg ga, faliste poruizenia, 
kłójące, ssą. e bóle i kłóeie w trzewiach, za silne bicie oerca, nieregularny obi- g 
krw i, szczególnie u kobiet, często ni stąd ni zowąd powstający ból g W y , skłonność 
do melan-h lii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie:

IE2Iaps*ULłl2i  s a n t a l o w e
leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzy­
kiwania i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kosztuje 4  z l r .  wraz z opłatą pocz­
tową. T kapsułki santałowe mają niezm ierny slrntek. Tak k-.psuLk granatowych 
jak j ssutalowyc-h prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można u J ó z e fa  Scliuel- 
d tr ’a, epiekarza w R eslczy (Resehitza, Hauptgasse 32, Sudungarn). llb b

Daszyny do wyrobu cegieł
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi

jak  w ogólności zu p e łn e  u rząd zen ia  r u r  piecow ych 
ceg la n y c h , ru ry  do pleców, eeg ty  falcow e i w yro ­
by kr.m 'oukow e. Fabryka do wyrabiania p ły t  u licz ­
nego kam iennego  b ru k u  jakoteż uadb rzeżków  cho­

dn ik o w y ch , dostarczają ja to  8081
s p e c j a ln o ś c i  h u d o w ln n y c h

Friedrich Wannleck & Co.
fab ry k a  m aszyn i le ja rn ia  że laza  B e rn o  (M oraw a),

i T ftczsk i francusk ie
oi**rwjtzpj jakuści

K u n i a p k i e  k w a r c o w e

K A M l i a U I E  m ł t S s k i e
Hii oiieissig iwarijCŁ przeiiBiotów.

„ j t l i k l u  s p u
z fabryki Uufuur & Co.

C z e s k i e  i  g z l ą s k i *  
kamienie młyńskie,

Saskie ziarniste
k a m ie n ic  m ł y ń s k i e ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  w z a k r e s  
m ł y n a r s t w a  w c h o d z ą c e

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
M t a  kamieni n h a st ic t

O d e r h e r g  — D w o r z e c
6160 (Szlązk austrjaoki).

C e a a ik i gratis i franco.

Najlepsze pióra stalowe 
C arl K uku Su Co. m  W ien

Nr. 6  S tep h an sp lu la  N r. 6 . 1042

Z ałożony  w r .  1843.

D > nabycia w haudlaih  papieru i przyb. rów do pis-ura.

R. Ditmar, Lwów
poleca najlepszą, niezapalną, bes żadnych domieszek benzyny 
z olej> mi naftę, od tylu lat znaną z dobroci i bezpieczeństwa 
Szan. PT. Publiczności, po możliwie um iarkowanych cenach.

Z nadchodzącym sezonem polecam się łaskawym wzglę­
dem Szan. Panom przemysłowcom i przedsiębiorcom większych 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną n a ftę , po 
znacznych zniżkach.

Nafta cesarska krajowego w y ro b u , nadająca się do no­
wych moich palników z siatką A u era , albowiem przy gor­
szych gatunkach takowe nie funkoyonują jak  powinny, lub 
wcale. Dostawę do domu uskuteczniam od pięciu litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia.

Dla dogodności Szan. Publiczności zaprowadziłem sprze­
daż asygnat na naftę w  składzie lamp przy placu Maryackim 
1. 9. i w handlach win i delikatesów :
WP.: Stanisława M arkiewicza Alberta Szkowrona

M usiełowicza i Janika St. W ojciechowskiego
za okazaniem których wydają naftę składy m o je : 

u l. S o b ie s k ie g o  1 .1. u l. C z a r n ie c k ie g o  1 .1 .
Ekspadyoye na prowincyę załatwiam dwa razy w tygodniu tj. we wto­

rek i w sobotę, w beczkach oryginalnych po 180 litrów i w mniejszych be­
czułkach zawartości 50 do 60 litrów, lub kamionkach. Beczki luu inne naozy- 
nia liczę po cenie koszfu.____________________________________________ lz73

Papier medyczny, tańszy o t innych niezawodny i skuteczny dla wyleez-ni* 
katarów, reumatyzmów, irytacyj piersiowych, ran i influency. Wyborny plaster prze­
ciw nagniotkom etc. we Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Rncke- 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 9978

FUMfGATEUR d-ESPIG
W  głównych aptekach. — Skład główny-w P aryżu , 2 0 ,. u lica  S‘-LćzarB.

Kawior w nowych 
faseczkach

Heigolandzkie homary puszka zł. 0 ( 
Łosoś wędzony, w kawałk. „
Makrele w ostrym sosie „
RU88. Kronsardinen faska poc/.t. 
Rulada z ryb pi., „ „
Węgorz w galarecie, bardzo 

silny faska pocztowa . .
21/4 kilo skrzynka 
2 skrzynki . . .

Ural </2 
Elb «/,

0-82
0-53
1-18 
1-35

3-53
118
1-77
3-24

kilo 2-09, 1 kilo 3 88, 2 kilo 7 6 
„ 1-91. 1 „ 3-47, 2 „ 6 47 
Sardynki w oliwie, Dajlepsza 

marka ift puszki zł. 0‘43, */2
puszki .....................................

Węgorz w galarecie '/a k. pusz.
1 « ”Śledzie „Bismarck", ff. fask. p. 

Śledzie tlnste, ff. maryn. „ „ 
Węgorz w galarecie, śr. m. „ „
W ęlzoue piklingi skrzynka

węgorze y2 kilo

zł. 0 56 
„ h-44
.  85
.  ’■«* 
„ 1-47 
.  3-24 
.  M 8  
.  0-83

Wszystko przez pocztę z Altony bez opłaty cła za pobraniem pócztowym.

Rok założenia A LTO N A  k. Hamburga E. H. SCHULZ.
1 8 6 4 Palmaille 27.

^ N d t i t i l ^ d l d c * S t i l e d t i t i k 3 U c * * * * * * * * 3 l l q f

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z w ysp: Llssy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi

spółki: Dr. Ifieó, PraniczeYić i Paviczić
w  Krakowie, Kynek gł. 25

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

baid.«o dobrej jakości i  po rzeczyw i­
ście niskich cenach.

Za naturalność i prawdziwość win daje sie gwarancję.
Cenniki na żądanie franco.

Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków.
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JAH IHNATOWICZ
p o l e c a

§ na|^ff£e3iE!ei9K« feaSsi55a rojrasesegalaioiie ile^neaii §
jn@@alamS sastugfs

KADZIDŁO KOŚCIELNE nri- 
przedniejsze w paczkach po 50

KjYD/JDŁÓ KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielają tych nadzwy­
czaj przyjemną woń , pakieeiki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 27 i

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna ł delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
OZME jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzeuie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagm innych, flakon 25 ct. i

zł. et. 

—•50

—•25»

- • 5 0

—•50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjtm ny zapaoh , pa­
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach,
pudełko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 ot.

TROCICZKI CZERWONE i ozar- 
ne przy paleain wydzielają 
przyjemną woń , pakiety po 2, 
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15, 
25 et. i . .

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na karytarzach 
pudełko

zł. ct.

— 12

—■50

— 60

—•50

—•10

a  n S 9

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych , ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Ha beka 1. 11. — W KRAKOWIE Sk i e n -
niee 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, ornz we wszy- |}j 
stkieh pierwszorzędnych i sklepach aptekach.  ̂ jjj
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I S t i »  M p t * K c « l a ź .

1. Majątek ziem ski, pow. Cieszanów 3 k'm. od stacyi kobjo 
w ej 350 m., z tego 20 m. tąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 
złr. Cena 38 000 z i.

2. M ajątek ziem ski, p;wiat Cieszanów, składający się z 2 fol­
warków tj.:

a) 305 m., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 ni łąk, a 20 m. lasu 
szpilkowego ;

i )  500 m. lasu, 18 na. pola ornego i 10 m. ł ąki ; cena za oba 
folwarki 80.000 zł.

3. Majątek ziemski 31/2 mili od Lwowa 357 m., z tego 255 na. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena
45.000 złr.

4. M ajątek ziem ski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od staeyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym s tan ie ; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł.

5. Majątek ziem ski, pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr.

6 M ajątek ziem ski pow. Stanisławów, % mili od stacyi kole­
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. rob, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł.

7. F iiw a rk , pow. B reza 15 kim. od stacyi kolejo.wej 165 m.t 
z tego 1Ó1 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg.

8. Folwark, pow. Sanok 165 in. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka B r, Win­
centego Balahana I Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, 1. piątro.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


